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Mowa prezydenta Franci!
na cmentarzysku wolennem

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**),

P a ry ż . 8 - 8 - (B ) W  ob ecn ości prezyd enta repu 
bliki Lebruna, m ijikstra w ojny P aul B oncou ra  i 
z w y c ię z cy  z  pod VerJ.un m arsza łk a  P eta in a  od 
było  s ic  w czo ra j na pobojow isku pod Douau- 

imont pośw ięcen ie  g ro bow ca dla ty sięcy  n ieroz 
iPoznanych poleg łych  żo łn ierzy  francusukich- Z 
o k az ji te j prezydent Lebrun w y g łosił przem ó­
w ienie, w  którem  m. im. o św ia d cz y ł: „Niema 
ch yb a na św  ecie  nikago, k toby  w o b e c  tego stra  
sznego cm en tarzy sk a  nie doznał jak  naiw ię-

B e r lin , 8 . 8 . P A T . Oprócz doniesień  o k rw a  
w ych z a jś c ia c h  w K assel i B unzel nad chod ź? 
now e w iad om ości o ak tach  terro ru , d okon a­
n y ch  w nied zielę, przew ażn ie  n a  Ś ląsk u  n ie ­
m ieck im . W  k sięg arn i s o c ja lis ty c z n e j w W a ł­
b rzy ch u  w ybito  k am ien iam i i strza łam i re - 
W olw crow eini okn a w ystaw ow e, następ nie  

■zdemolowano fro n t jed n eg o ze sklepów , w re ­
szcie dokonano zam achu  rew olw ęrow ego na 
so c ja ld em o k ra tę , przew odniczącego zarządu 
gm innego. S p raw cy  zb ieg li n a  m o to cy k lach . 
W  S o śn ica ch  pod G liw icam i p ow tórzyły  się 
zaburzen ia  u liczne, podczas k tó ry cn  robiono 
użytek z b ron i p a 'n e j. W y b ito  okn a w m iesz­
k an iu  so c ja ld e m o k ra ty , rad cy  O ch m an n a. P o ­
m ięd zy n a p a stn ik a m i a rad n ym  w y w iąza ła  
si** w y m ian a  strzałów  rew o lw ero w y ch . Sp raw  
cy  zdołali zb iec bez śladu . W  m ie jsco w o ści 
w e s tfa ls k ie j F riin d cn h erg  doszło do b ó jk i m ię 
dzy u czestn ik am i u roczystości zw iązku strze ­
leck iego  a p o lic ją , p izyczem  10 osób zostało 
ciężko ra n io n y ch . W  tem  trzech  p o lic ja n tó w . 
G ru pa n arod ow ych  so c ja lis tó w  n ap ad ła  na  j e ­
d n e j z u lic  B e r lin a  n a  dw u kom u n istów  i d o- 
tklie; Te ich  p obiła . P ięciu  spraw ców  areszto ­
w ano. Z atrzy m an o  rów nież jed n eg o  nagrodo­
wego so c ja lis tę , k tó ry  b ra ł ud ział w  w y b i ja ­
n iu  szyb  w sk lep ach  żyd ow skich  w  d zieln icy  
ro b o tn icze j. W  w y n ik u  dochodzeń, przeprow a 
dzonych w Szlezw igu  i H olsztyn ie  7 n aro d o ­
w y ch  so c ja lis tó w , k tó ry m  dow iedziono udział 
w a k ta ch  teroru , d okon an y ch  w ubieg łym  ty ­
godniu, aresztow ano. D alsze a resz io w an ia  w 
toku. R ów nież w  H cide aresztow an o  byłego 
w ice b u rm istrz a  narodow ego so c ja lis tę , zam ie ­
szanego w zam ach y  bom bow e.

Ekscesy in ły iy d o u s H ie
K rólew iec. 8 . 8 . P A T - W  licznych m iejscow o 

ściach  w schodnich P ru s w y b ito  w sklepach  ży 
d ow skich szy b y  w ystaw ow e.

K rólew iec- 8 - 8 - PA T- Tłum , złożony z 50 o- 
sób napadał na ulicach m iasta na policjantów , 
k tó rzy  patrolow ali zaułki, zam ieszk ałe  przez 
szum ow iny społeczne. A resztow ano kilkad zie­
siąt osób-

K ró lew iec. 8 . 8 P A T - D okonano zam achu bom 
bow ego na budynek oddziału R cichsbanku w  
m ie jscow o ści L eju  na M azow szu pruskiem- Do 
ty ch czas sp raw ców  nie w ykryto-

B e r lin , 8 . 8 . P A T . W  m ieście  K assel doszło 
w czo ra j do b ó jk i m iędzy członkam i Ż elazn e­
go F ro n tu  a b o jó w k am i kom u n istyczn em u  W  
w y n ik u  b ó jk i dw ie osoby zosta ły  ciężko ra n ­
ne, a trzy  od niosły  ra n y  lżejsze . W  nocy z so­
b o ty  n a  nied zielę  nad ranem  p ostrzelony  zo­
s ta ł w m ieśc ie  B u n zlau  członek b o jó w k i h i ­
tle ro w sk ie j przez re ich sb an n erow ców . P o lic ja  
areszto w ała  R o s ja n in a  W a s il je w a  B aro n o w a, 
ja k o  p o d ejrzan ego  o zam ach .

W iceburirisfrz i le karz —  
zamachowcami

Berlin. 8 . 8 - (Sdh) Ja k  zdołano ustalić, spraw ­
cam i osta tn ich  zam achów  bom bow ych w W es- 
selburen b y li: k ierow nik lokalnej grapy  partii 
n a rodow  o-so ej a I i s t y  c zn e j . wiceburmistrz m iasta 
W esse lb u ren  inżynier H eryig  i dr. m ed y cy n y  
F o e rst, cz łon ek  partji naro d o w o -socja listy czn ej. 
Obli sp raw ców  aresztow an o . F ak t ten w y w o ­
ła ł w ie lk ie  w rażen ie.

Cftre zarzadrenia Scwietćw
(Telegram  własny

Moskwa. 8 . 8 - (R ) R ząd  sow ieck i w y d ał no­
w e rozporząd zenie w sp raw ie  ochrohy transpor 
tów kolejowych i okrętowych oraz ochrony go 
sP0darstw kolektywnych i stowarzyszeń konsu 
roowych. R ozporząd zenie "to  staw ia instytucie 

na -ó w r l z  w łasn o śc ią  państw ow ą i przew i­
duje k a ry  za okrad anie  ich p o w y że j 10 lat a

„Nowego Dziennika")

w w yp ad kach  cięższych , karę śmierci. D ale j u- 
staw a przew iduje k a ry  od 5 do 10 la t na ele­
menty. pochodzące ze sfer kapitalistycznych i 
zamożnego chłopstwa, które groźbami lub prze­
mocą usiłują chłopów nakłonić do wystąpienia 
z gospodarstw kolektywnych*

i

k sze j od razy do w o jny . F ra n c ja , n osząca na 
sw e j ziem i tak liczne znam iona okrucieństw a 
w o jny  nie potrzebu je dla sieb ie te j nauki. F ra n ­
c ja  pragnie pokoju i p ozostan ie w ierna sw e j 
d obrej w oli. Nie m ożna jednak od  n iej w y m a­
gać. ab y  zaniedbała troskę o  sw e bezpieczeń 
stw o. jak  dtugo nie zostaną ustalone zasad y  po­
w szechnego bezpieczeństw a dla w szy stk icli 
państw - s

T  e r o r  h i t l e r o w c ó w  t r w a

S v!a fc w *j slauiy FAB RYKA ClfK!FPRdW

s.7 Aftc.
L e s z n o ,  W i e l k o p o l s k a

p i od u i . u j e  z n a n e  ze s w e j  d o b r oc i  w s z e l k i eg o  rodza j u  
c u k i e i b i  tw m r j i  • K u p u j ą c  t a k o w e  po- 

ty ł ko  z P iera s i t  pr ze mys ł
n ap i se m k r a j o w y .
P rz e d s t a wi c i e l s t wo  n a  M a ł o p o l s k ę  Z a c h o d n i ą  i Ś l ą s k  

Ignacy Spira, Kraków, Poselska 22. 246kr

Zmiana n? stanowisku 
ambasadora Wioch?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 8 . 8 .. (S iu )  W  d n iach  n a jb liż ­
szych  n a stą p ić  m a zm iana na  stan ow isk u  a m ­
b asad o ra  W io ch  w W arszaw ie . S tan o w isk o  to 
m a o b ją ć  d yp lo m ata  w łoski p. B a s la n ia n i. — 
O dw ołąpie obecnego am b asad o ra  W ło ch  m a 
n astąp ić  w zw iązku z pew nem i jogo posu nię­
c iam i. W  p rasie  n ie m ie ck ie j p o ja w iła  się m ia ­
now icie  w iadom ość, żc w czasie  w ycieczki kom 
b alan tó w  w łosk ich  na P om orze, podczas ich 
pobytu w P olsce , am b asad o r odw ołał a ttach e  
w ojskow ego, tow arzyszącego w ycieczce. O d ­
w ołanie a ttach e  w o jskow ego z terenu  P o m o ­
rza w yw ołało  w kolach  po lsk ich  n a jfa ta ln ie j­
sze w rażenie.

Nowe stanowisko 
ppułk. Ryszenka

(Telefooem od oaszego korespondenta)

W arszaw a, 8 . 8 . (S in )  Z astęp ca dow ódcy 21 
p. p. podpu łkow nik R yszan ek  został zam ian o ­
w any szefem  sztabu generalnego D O K . W a r ­
szaw a. P p u lk . R yszan ek  b y ł jed n y m  z o fice ­
rów , slrzeg ący ch  posłów  w B rz e śc iu  i należał 
wredle o p in ji w ięźniów  b rzesk ich  do n a jła g o d ­
n ie jsz y ch .

Dementi MacDonalda
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 8 . 8 - (L) P rem je r M acD onald. k tó ry  
w ubiegłym  tygodniu w y jech a ł do posiad łości 
m inistra lo tn ictw a lorda L ond ond erry  w pobli­
żu N ew tow nards w północno-w schodniej Irlan- 
dji, dem entuje za  pośred nictw em  ..D aily M ail“ 
Pogłoski, jak o b y  w yjazd  je g o  stał w  jakim kol­
w iek zw iązku z konfliktem  angielsko-irlandz- 
klm . W y je ch a ł on do Irlandii na parę dni celem  
zaznania zupełnego spokoju- W  chw ili o b ecn ej 
nie zajm uje s:ę zupełnie problem em  irlandzkim  
i w© w torek  albo w e środ ę wiyjedze znów  do 
L ossiem outh  w Szkocji- Na życzen ie jego  o  po 
d róży  tej nie w yd ano żadnego kom unikatu, aby  
nie d aw ać pow odów  ao  snucia dom ysłów  i po­
głosek* O becnie, gdy sp raw a ta została ppra- 
szona przez pra,sę irlandzką w idział się  zmu 
*zonv do w vdania ro w y ższeg o  dem enti.

W arszaw a , 8 . 8 . (S in )  U rząd S ta ty sty cz n e  
ogłasza, żc koszta u trzy m an ia  w lipcu  o b n iży ­
ły  się w porów naniu  z m iesiącem  czerw cem  
o 1.9 proc.



S ir . a .

H i. w. i
Je ś li  istn ieje jak ieś logiczne powiązanie między 

faktam i gospodarczemi, jeśli najważniejsze z po­
śród wypadków życia ekonomicznego doby współ­
czesnej nie m ają być zrozumiane jak o  chim erycz­
ne podmuchy zupełnie niewytłumaczalnego hu­
moru konjunktury, to trzeba przyjąć za pewnik, 
że wszystko, cokolwiek dzieje się obecnie w dzie­
dzinie gospouarstwa, a szczególnie to , co w n a j­
bliższym czasie nastąpi, pozostaje w Ścisłym 
związku z sytuacją gospodarczą Ameryki. I  os do­
lara, to los wszystkich innych walut światowych, 
los gospodarstwa amerykańskiego to przyszłość 
wszystkich innych gospodarstw narodowych. I  nie 
trzeba te j prawdy chyba specjalnie motywować, 
gdyż w ystarczy uprzytomnić sobie tylko, że tak 
ja k  pozbawiony własnych środków kapitałowych 
dłużnik musi w swym własnym interesie myśleć o 
sile finansowej swego wierzyciela, gdyż od te j siły 
i  je j  zasięgu zależnym jest jego byt gospodarczy, 
tak  samo mniej czy w ięcej zbankrutowane pań­
stwa europejskie, czy pozaeuropejskie, zmuszone 
są zważać na tok  wypadków amerykańskich, o ł  
których zależy przecież sposób ułożenia się spłaty 
obecnych ich zobowiązań i ewentualność uzyska­
nia nowych przypływów finansowych.

W spółzależność konjunktur światowych od te­
go punktu w yjścia, jakim  jest obecnie U. S. A., 
uwydatnia się najwyraźniej w nastawieniu giełd: 
gdy przed kilkunastu dniami nastąpił zupełnie 
nadspodziewanie wielki ruch w salach i kulisach 
giełdy now ojorskiej, gdy papiery amerykańskie 
podskoczyły ku górze w niektórych wypadkach o 
przeszło 100 procent, a  zarejestrow ana sprzedaż 
walorów osiągnęła wedle komunikatów z za ocea­
nu około 3 miljony sztuk w ciągu jednego dnia, 
to z m iejsca zaraz rezonowaly odpowiednią, popra­
wę notowań giełdy Londynu i Paryża.

Czy jednak ta  reklamowana obecnie „haussa 
am erykańska" je s t już w ystarczającym  zwiastu­
nem zbliżających się z te j strony objawów popra­
wy gospodarczej? Otóż bliższa obserw acja kształ­
towania się gospodarczej rzeczywistości U. S . A. 
wykazuje, że właściwie, ja k  dziś sprawy stoją, nic 
nie przemawia za jakim kolw iek zwrotem w zała­
maniu konjunkturalnem Ameryki. W ywołane pro- 
hibicjonistyczną politlyką celną stosunki z zagra­
nicą, spowodowały np. dopiero w dniach ostatnich 
Francję  do wstąpienia na drogę prawieże wyraź­
nego bojkotu importu z U. S. A. T rak ta t handlo­
wy, ja k i ostatnio zawarła Francja z B elg ją, zakor­
kował szeregowi artykułów am erykańskich, w 
pierwszej jednak linji głównym surowcom, jakie 
Am eryka dostarczała F ran cji, tj. miedzi i skórom 
(wartość samej miedzi importowanej z U. S. A do 
Francji w ciągu roku 1929 wynosiła np. 30 m ilje- 
nów dolarów) jakikolw iek dostęp na je j rynki we­
wnętrzne. Pozatem jeśli np. idzie o wartość pokry­
cia kruszcowego dolara, to wiadomoą je s t przecież 
rzeczą, że złoto z Ameryki r ie  przestaje uciekać i 
ie  równolegle do zmniejszania się rezerwy złotej, 
Federal Banki em itują na podstawie nowo obowią 
żującego billu nowe setki miljonów dolarów, osła­
biając z cinia na dzień i z godziny na godzinę pod­
kład rezerwowy waluty. Co zaś do ściągalności 
wypożyczanych przez banki am erykańskie mOjo- 
nowych kwot dolarowych i co do całej ak cji rene­
sansu am erykańskiego rynku kredytowego, to  ja k  
twierdzą wtajemniczeni, można uważać wszelkie 
wysiłki, a przedewszystkiem znaczną część wy- 
kredytowanych przez R econstruction Finance 
Corporation pieniędzy, za stracone.

Mfanoto Jednakże, jak wspomniano na wstępie, 
istnieje dstt wielka, jak Jiiektórzy twierdzą, nlooo-
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towana od wielu miesięcy już, powszechna haussa 
specjalnie papierów i surowców amerykańskich.
Zanotowano przecież zwyżkę cen pszenicy, baweł­
ny kukurudzy, owsa, jęczmienia, kauczuku, oło­
wiu, cyny, stwierdzono niebywałe powodzenie 
krótkoterm inow ych bonów skarbowych W all Stree- 
tu, k tóre zdołano ulokować w ciągu kilku dni na 
sumę 650 miljonów dolarów. Niektóre nawet z 
„bezrobotnych11 pieniężnych kapitałów europej­
skich rzuciły się podobno w spiesznem tempie k a ­
blem transoceanicznym do dyspozycji baussierów 
newyorsjuch.

Gdzie leży więc wytłumaczenie dla tych sprzecz 
ności? Z jednej strony kształtow anie się danych 
faktycznych wskazuje, iż w sytuacji Ameryki nic 
sięni e polepszyło, z drugiej strony jednak o wiele 
symptomów świadczy jaskraw ię i dobitnie o tern. 
że je s t  na całej lin ji poprawa, że zwyżkują ceny 
towarowe, notowania papierów giełdowych, że 
wzmaga się popyt i podaż na rynku pieniężnym 
itd.

W ytłumaczenie tego stanu pozostałoby zapraw­
dę jedną z tych tajem niczych zagadek, w obliczu 
których mędrcy ekonomiczni s ta ją  się prostaczka­
mi, gdyby nie okoliczność właśnie, że prostaczko­
wie mędrcom przyszli z pomocą i w yjaśnili, że 
enigmatyczne drożdże, na którycli przez noc jedną 
w ybujała haussa amerykańska, mają. w sobie... 
znaczną zawartość alkoholu. Perspektyw y wy-

Berlin 8 . 8 - P A T . W raz  z  pow rotem  kan cle­
rza P ap en a rozpoczyna się okres konferencyj 
politycznych, których wyniki zadecydują o 
składzie i charakterze przyszłego rządu, a  tern 
sam em  i o  sytuacji na terenie parlamentu Rze­
szy . N ieoficjalne rozm ow y —  jak  potw ierdza 
kom unikat B iu ra  Conti —  przeprow adzał dziś 
m inister S ch leich er z Hitlerem - F ak te m  je s t. że  
o b e cn y  gabinet, n aw et po rekon stru kcji zacho­
wa charakter rządu fachowego. O dpow iada to 
zresztą  życzeniom  prezydenta H in d en b u g a , z 
którego w olą m iarodajne czynnik i polityczne li­
czą się  pow ażnie. Z drugiej strony, zarów no 
prezydent R zeszy , jak  i członkow ie gabinetu 
uw ażają  za nieodzow ne wciągnięcie narodo­
wych socjalistów do udziału w rządzie- W  żad 
nym  razie, podkreślają m iarod ajne czynniki —  
w stąp ienie h itlero w ców  do rządiu nie może 
zm ienć cz y sto  fach ow ego ch arak teru  gabinetu- 
P rzep row ad zona w  tych ram ach  rekonstrukcja  
gabinetu Sch leich er-P ap en  m iałaby w ięc  prze- 
d ew szystk iem  zapew nić rządow i poparcie  n a j 
w ięk sze j gru py parlam entarnej. Z iozu m iałe  z a ­
in teresow anie  budzi stan ow isko , ja k ie  w tych 
kon feren cjach  za jm ą k iero w n icze koła p artji 
h itlero w sk ie j. W  te j m ierze znam ienne o św iad ­
czen ie  zam ieszcza  dziś ,.Angriff“ : .M y narodo- 
w i-so c ja liśc i —  pisze dziennik —  zasadniczo 
sp rzeciw iam y  się  w stąpieniu do rządu, żąd ając, 
aby nam powierzano wyraźnie decyzję o kie­
runku tego gabinetu O d rzucam y b ezb arw n /  
..g a b in c  fach o w có w 11- O ile nie oddadzą nam 
steru rządu, odpowiemy podjęciem bezwzględ 
ne] walki. W  interesie  N iem iec n a leża ło b y  jed ­
nak życzyć sobie, ab y  o b esz io  się b ez te j w al­
ki. Ż yw im y w zasad zie  nad zie ję , że  również i 
strona p rzeciw na to zrozum ie1'- Ja k  w idać na­
rodow i so c ja liśc i zupełnie niedw uznacznie p re ­
tendują do teki kanclerza w przyszłym gablne-
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Ludzie chorzy na kamienie iółciow j i n w k o jł.
ja k  ró w n ie/ , i n a  k a m i c ę  p ę c h e r z o w ą , n a  nadmierne 
w y tw a r z a n ie  s i ę  k w a s u  m o c z o w e g o  i a r t r e t y z m  powinni 
r e g u lo w a ć  f u n k c ję  k is z e k ,  s t o s u ią c  n a t u r a l n ą  wodę 
g o i z k ą  „Franciszka-Józefa." Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  i d r o g ę -

borcze, łączone ze zmianą prezydenta w U. S . A. : 
na jesieni br., każą liczyć się w wysokim Stopnia 
ze ewentualnością zwycięstwa partji dem okratycz 
nej z Franklinem  Rooseveltem  na cz^le. Różnic: 
w ideologji partji dziś panującej t j. republikań 
skiej, a partji startu jące j do zwycięstwa w jesieni, 1 
t j. p artji dem okratycznej, polega przedewszyst* 
kiem na ich ustosunkowaniu się do sprawy prohi­
bicji alkoholow ej. Dem okraci zdobywają popular­
ność i kto wie, czy nie zdobędą steru państw* 
dzięki temu, iż oświadczają się właśnie za zupeł­
nie liberalnem traktowaniem kw estji wyrobu, Bprza 
dąży i konsumeji alkoholu. Przem ysł alkoholowy 
kryje w sobie, ja k  twierdzą teoretycy ekonomicz- 
ni am erykańskiej partji dem okratycznej, nieogar 
nięte wprost perspektywy gospodarcze. Natych­
miast podobno po zmesieniu prohibicji uzyskać 
ma w produkcji trunków alkoholowych zatrudnię- . 
nie 600 tysięcy robotników. Także i rolnictwo S ta ­
nów- liczy się ze znacznem ożywieniem w wypauku 
wzmożonej produkcji spirytusu, —  a niemniej bud­
żet państwowy kalkuluje wielkie wpływy z tytułu 
podatku od napojów wyskokowych. Zniesienie pro 
hibieji tc  więc zaczątek ponownej „prosperity41, 
na którą staw iają i k tórą eskontują zgóry dzisiejsi 
haussierzy newyorscy.

T ak  więc poprawę humorów w gospodarczych 
sferach świata, a  ja k  niektórzy przypuszczają, 
faktyczną poprawę położenia, przynieść ma... ame­
rykański kieliszek wódki. LUDWIK BERGER.

cię. Z wysunięciem takiego żądam? Uc/? tlę I 
koła f> ro rząd owe-

Zwalczanie teroru politycznego
B e rlin , 8 . 8 . P A T . U b ieg łe j n ocy  k a n clerz  

P ap en  p o w rócił do B e r lin a . D ziś przed połu­
d niem  o d b yła  się  przy ud ziale  P ap en a  k o n fe ­
re n c ja  w m in isters tw ie  sp raw  w ew n ętrzn ych  
w  sp raw ie ogłoszenia  n ad zw ycza jn ego  rozpo­
rząd zenia o zw alczan iu  te rro ru  po litycznego. 
W  p o in fo rm o w an y ch  k o łach  o cz e k u ją  ogłoszę 
n ia  d ekretu , uchw alonego przez g ab in et R ze­
szy w czasie  n ieo becn ości k an clerza , w ciągu  
d n ia  d zisiejszego , lu b  n a jp ó ź n ie j ju tro . J a k  
s ły ch a ć  n araz ie  rząd  zam ierza  w p row adzić ty l­
ko część zarządzeń re p re sy jn y ch , przed ew szyst 
k iem  zaś pow ołać w od n o śn ych  okręgacn  s ą ­
dy sp e c ja ln e  w try b ie  przyśp ieszonym  celem  
śc ig a n ia  przestępstw  te ro ry siy cz n y ch , d okon y­
w an y ch  na  tle  w a lk  m ięd z y p a rty jn y ch .

» • •

K ró lew iec, 8 . 8 . P A T . P o lic ja  u ko ńczyła  
śledztw o w  sp raw ie  znanego n ap ad u  n a  r e ­
d a k c ję  „K o n igsb erg  \  o lksztg11. W in a  h itle ro w ­
ców  zo sta ła  s tw ie .d zo n a . D ow iedziono 21 h i ­
tlerow com  udziału  w  napadzie.

Przyjęcie na cześć Deveya
W a rszaw a. 8 . 8 - P A T . Izba  handlow a polsko- 

am ery k ań sk a  i T o w a rz y stw o  p o lsko-am erykań  
sk ie  wtydały dziś w  południe p rz y jęc ie  na  cz « ść  
b aw fąceeo  w  W a rsz a w ie  p- ">eveya- P rz y ję c ie  
zgrom adziło przeszło  100 o só b  z e  św iata  poli­
tyczn ego , gospodarczego i s fer  to w arzy sk ich  
W a rsz a w y , jalr rów nież ca ła  kolotuą a m e ry ­
kańska-

Konferencja w sprawie składu i charakteru 
przyszłego rządu Rzeszy

Papen chce utrzymsć „gabinet fachcwy11 z udziałem 
hitlerowców. — Hitlerowcy chce decydować o kierunku

nowego gabinetu
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Pojjrzpb odbył się u poniedziałek, dnia 8  sierpnia b. r .  na  
cm entarzu zjao u sk im  w Krakowie, o czem zaw iadam ia  
poyrążona w nieutulonym żalu

Krwawe ekscesy w Niemczech
k a n a d y

B e n in , 8 . 8 . (S e n )  B ó jk i  p o lityczn e  i ak ty  
teroru  trw a ją  w  N iem czech  w d alszym  ciągu . 
JV  W ałb rzy ch u  n a  Ś lą sk u  dokonano u b ieg łe j 
nocy napad u n a  a d m in is tra c ję  p ism a s o c ja li ­
stycznego „ B e rg w a ch t" . N ad ran em  n iezn an i 
opraw cy ro zb ili k a m ien ia m i 4 w ie lk ie  szyby 
W ystaw ow e i przez ro zb ite  okn a oddali do 
w n ętrza  a d m in is tra c ji  szereg strzałów  rew o l­
w erow ych, k tóre je d n a k  nikogo n ie  z ra n iły  

'P ozatem  sp raw cy  Rozbili szybę w y staw ow ą w 
k .lęgarn i i zn iszczy li w sz y stk it k siążk i. O t e j -  
sam e j, porze zo sta ły  w y b ite  dw ie szyby  w y ­
staw ow e w  je d n y m  z w ięk szych  sklepów . W e  
w si D itte rsb a ch  koło W a łb rz y ch a  oddali n ie -  
znai sn raw cy  szereg strza łów  rew o lw ero w y ch  
przez o k n o  do m ieszk an ia  w ó jta , n ie  ra n ią c  
ied iiak  n ikogo. D o m ieszk an ia  przyw ód cy 
fteicttSD anheru w H eid ersd o rfie  koło N iem czy  
b a  Ś lą sk u  w rzucono dziś nad  ran em  bom bę, 
k tó ra  zn iszczyła  ca łe  urządzenie i w y rw a ła  
W ielki w yłom  w  m u rze S iła  w yb u ch u  b y ła  
ta k  w ie lk a , że p o w y la iy w aly  szyby  w ca ły m  
d o in a . Na szczęście o fia r  w  lu d ziach  n ie  b y ło . 
P od obny w ypadek zaszedł rów nież w e w si 
G ro ss -F n ie g i.itz , gdzie do m iesz k a n ia  pew ne­
go s o c ja lis ty  w rzucono g ra n a t ręczny i w e w si 
G ollśch au , gdzie także do m ieszk an ia  p ew n e­
go d zia łacza  so c ja lis ty cz n eg o  i n au czy cie la  
ludow ego w rzucono Bra n a t ręczny . W  obu w y ­
p ad kach  w yrządzone zosta ły  s tra ty  m a te r ja ln e . 
O fia r  w lu d ziach  n ie  b y ło . W  Ja n o w ic a c h  w  
S a h s o n ji  dokonano z am ach u  bom bow ego n a  
konsu m  so c ja lis ty cz n y . S tra ty  m a te r ja ln e  są 
znaczne. W  N ie Jz JW z u  w  P r u s itc h  Z ach . d o- 
K onano u b ieg łe j n ocy  trz e ch  zam ach ó w  b o m ­
b o w y ch : je d en  n a  d rog u erję  a  dw a n a  sk lep y . 
W  O lsztyn ie  w rzucono do m iesz k a n ia  p ew n e­
go kom u nisty  bom bę, k tó ra  w y rząd ziła  zn acz­
ne szkody. W  B isk u p cu  ro zb ito  sy b y  w ystaw o

~ N ow y Jó rk  8 - 8 . (R ) A rgentyna. B ra z y lia  i P e  
ru podpisały układ neu tralności, k tó ry  zm ierza 
do zlikw id cw unia z a ta rg u  boliw ijsko  par,igw a i

W a rs z a w a , 8 . 8. ( S in )  Z p o czątk iem  w rze- 
*u ia  odbędzie się  w W a rsz a w ie  p roces prze­
c iw  przyw ód cy  B T B . S . Ł o k ietk o w i. J a k  « ły -

i bóiki
w e d w óch sklepów  żyd ow skich . T a k ż e  i w 
ty ch  w yp ad kach  obeszło się  bez o fia r  w  lu ­
d ziach .

8.1S6 zabitych i rannych 
hitlerowców

M o n ach ju m , 8 . 8 . P A T . P ra sa  n aro d o w o -so - 
c ja l is ly c z n a  donosi, że s tra ty  obozu n arod o­
w y ch  so c ja lis tó w  w lu d ziach  w ynoszą w okre 
sie  od 1 s ty czn ia  b r. do d n ia  d zisie jszego  8.186 
zab ity ch  i ran n y ch . W  r. 1931 s tra ty  w y n o siły  
630a osoby. P ra s a  so c ja lis ty cz n a  k o m u n ik u je , 
że s tra ty  R e ich sb a n n eru  w yn oszą od czasu 
zn iesien ia  zakazu is tn ie n ia  b o jó w ek  h itle ro w ­
sk ich  15 żab ich  i 104 ciężko ran n y ch .

*
B e r lin , 8 . 8 . (S c h )  P ew ien  ro botn ik  w  L ic h -  

tenbergu , k tó ry  m ia ł b y ć  aresztow an y  z ab a­
ry k ad o w ał się  w sw em  m ieszk an iu  i o tw arł 
n a  z b liż a ją cy ch  się  p o lic ja n tó w  ogień rew olw e 
row y. P o lic ja  od pow ied ziała ogniem . Je d n a  
z ku l tr a f iła  żonę ro b o tn ik a  i zab iła  ją  n a  
m ie jscu . N ie w idząc w y jś c ia  ro b otn ik  w y strza  
łem  w  skroń  pozbaw ił się  życia .

• • *

Berlin* 8 . 8 . (Sch ) W  Bm m św iku a re sz to w a ła  
policja  2 osobników  p o d ejrzanych  o dokonanie 
o statn ieg o  zam achu na dom y robotn icze. O ba j 
p rzyznali się  dc zarzucanego Im czynu i złoży 
li w y czerp u jące  zeznanie. N ależa on iuo p artji 
narodow o 1 so c ja lis ty cz n e j i zbrodni m ieli się do 
p u ścić  na własną rękę-

W ied eń. 8 - 8 - (W ) N a zgrom adzeniu narodo­
w y ch  so c ja listó w  au striack ich  w  R osen au  do­
sz ło  w cz o ra j do bójki, podczas k tó re j wystęipu 
ją c y  tam  ja k o  m ów ca p o se ł do R eich stag u  
W eiss,kopf z M onachium  z o s ta ł pow ażnie zranio  
n y  w  szczęk ę .

zaniechania akcji zbrojnej, przesyłając Im ró­
wnocześnie odpis zawartego układu. T e k st u- 
kładu zo sta ł rów nież p rzesłan y  kom isji państw  
neutralnych  w W aszyngton ie-

udow odniono, że Ł o k ie te k  n iep raw n ie  posłu­
g iw ał się  ty tu łe m  d oktora, a lb ow iem  u k o ń ­
czy ł ty lk o  p ierw  azy rok  cnemjL

Senator Borah oświadcza...
N ow y Jo rk , 8 . 8 . P A T . S e n ato r ilo ra li prze­

s ła ł k o n feren c ji w New P o rt depeszę n astęp u ­
ją c e j  tre ś c i: Nie je s te m  zw olennik iem  m ora- 
to r ju m , k tó re  n ie  p o p raw iło by  sy tu a c ji gospo­
d arcze j. Z m ian a  w aru n kó w  sp ła ty  długów b y ­
łab y  ta k  sam o bezskuteczna. Je d en  lub drugi 
z ty ch  środ ków , w zględnie jed en  skon ib in o- 
w an y  z d rugim  n ie  o tw orzyłby  jeszcze ry n ­
ków  i n ie  p rzy czy n iłb y  się  jeszcze  do rozw o­
ju  h an d lu . G dyby je d n a k  pow ojenn e zagadnie 
n ia  długów , odszkodow ań i ro zb ro jen ia  m ogły 
b y ć  rozyd ązane i  gd yby p rzyw rócony został 
n a  w schod zie  p a ry te t z ło ta  oraz zapew niona 
zosta ła  s ta b il iz a c ja  w alu ty , w ów czas s k ła n ia ł­
b y m  się  do tego, ab y  rozw iązano w dow olny 
sposób zag ad n ien ie  długów  d la  osiągn ięcia  
k o rzystn y ch  w yników .

Katastrofy
A m ien s, 8 . 8 . P A T . Sam o ch ód  w iozący 7 F o -  

laków , w te j liczb ie  2 księży i 5 robotników  
w p adł do row u. 6 osób odniosło ciężkie ran y .

B&iUn. 8 . 8 . (Sch) W  Augsburgu spadł dziś sa 
m olot sp ortow y i uległ zniszcizeniu- P ilo t po­
n ió sł śm ierć na  m iejscu .

P ary ż* 8 - 8 . (B ) W  Men.de, w  d epartam encie 
L o z e re  spadł w cz o ra j sam olot p ry w atn y  i uiegł 
zniszczeniu- O ba j lo tn icy  ponieśli śm ierć  na 
m iejscu.

N ow y Jo rk - 8 . 8 . (R ) D onoszą z L im y, że mia 
sto Arequippo naw ied zone zosta ło  silnem  trzę­
sieniem  ziem i, k tó re  w yrząd ziło  zn aczn ie jsze  
szkody- Ludność w p an ice  opuściła m iasto  i spe 
dzlła noc pod gołem  niebem . R o zm iary  szkód 
nie są  dokładnie znane.

Przez 7 lat dookoła świata
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*)

P ary ż- 8 - 8 . (B ) W cz o ra j p rzy b y ł do N ancy 
dziennikarz duński P e te r  łli&sen, k tó ry  w  m ar­
cu 1925 . w y i uszy ł z K openhagi w  podróż pie 
szą naoKoło św iata  i zm ierza do ostateczn ego  
celu  —  P a ry ż a . W  podróży sw ej u trzym yw ał 
się N issen z felietonów , jak ie  p isyw ał do dzień 
n ików  duńskich-

Doniosły wynalazek 
dla lotnictwa

Hamburg. 8- 8 . P A T - W  H anow erze zadem on 
s tro w ał inżynier lo tn iczy  E. Opfermann, wyna­
leziony przez siebie odbiornik fal powietrznych 
Przy pomocy tego instrumentu będzie m ógł 
lotnik, szybujący w nocy nad ciemnym lotni­
skiem, przez wywołanie odpowiednich lal w y­
tworzyć kontakt, zapalający automatycznie 
światła na lotnisku.

 O -

Echa stracenia 
dwóch komunistów

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt* 8 - 8 . (R ) P rz ed  b ram ą cm entarną 

zebra ło  się  w cz o ra j przedipoftirdmiem przeszło 
100 młodych, uzbrojonych w łopaty —  komun! 
stów celem wykopania i zabrania zwłok strato 
nych przed paru dniami przywódców komun1 
stycznych Sid ła ła  i Fuersta. Zarząd cmentarza 
zawezwał pomocy policyjnej, która rozpędziła 
zebranych, aresztując 70 opornych*

Wykrycie morderstwa 
z przed 9 laty

P ozn ań , 8 . 8 . P A T . P rzed  k ilk u  d r !am* w 
to rfow isk u  w  o k o licy  C hodzieży w y k ry ło  
szk ie let cz łow ieka, ja k  p ó źn ie j stw ierd zono, 
zagin ionego w  roku 1923 stu d en ta  u n iw ersy ­
tetu  poznańskiego Sob ańsk iego . Ś leaztw o  w y ­
kazało , iż Sob ań sk i został zam ord ow any.

(T e lefo n e m  od naszego kuresnondentu)
W a rsz a w a , 8 . 8 . (S in .)  Prawdopodobny prze 

b ieg  pogody: Z ach m u rzen ie  zm ienne, gdzie­
niegdzie d rob n y  deszcz. T e m p e ra tu ra  dzienna 
od 18— 20 s i. U m iark o w an e wiarry zachodn ie, 
m ie js c a m i p o ry w iste .

Ku likwidacji zatargu 
boiiw lvsko caragwajfkiego

skiego. W ym tcnfiińe państw a n-eutralne zw ró ci 
ły  się ć o  B o liw ji i P a ra g w a ju  z w ezw an iem

łokietek nie może znaleić S?>ąc, Ł o k ie te k  oskarżo n y  o stosow anie te rro -

obrortcy ru  p a rty jn e g o  nie m oże znaleźć obroń cy . M in .
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Nad grobem  b lp . Sz. M. L a z era , cen ionego 
p isarza  h e b ra jsk ie g o , n e sto ra  p u b licy sty k i h e -  
bi n isk ie j w  P o lsce  s ta ła  w cz o ra j g ru p a p rzy ­
ja c ió ł, uczniów  i w ie lb ic ie li i  z serd eczn ym  ża 
lom  ro zp am ięty w ała  to w szystko , co b lp . Sz. 
AJ. La/er stw orzył, czem  b y ł d la  m in ion ego  
p< k o len ia  żydow skiego w M ałopolsce i poza 
je j  g ran icam i, co d ał m łod em u p o kolen iu  h e -  
b ra istó w , co stw o rzy ł w d ziedzinie k ry ty k i 
b ib li jn e j i w  d zied zin ie f ilo lo g ji h e b r a js k ie j,  
a n ad ew szystko czem  b y ł ja k o  człow iek . Sz. 
M. L azer —  b y ł b ow iem  ch a ra k tery sty cz n y , 
u jm u ją c ą  p o stacią , p ełn ą  w ew n ętrzn ej dobroci 
i pow agi, to p iękn y  ch a ra k te r , ja k b y  się  w  
n im  sk u p iły  w szy stk ie  w zniosłe  w łaśc iw o ści i 
cech y  d u cha k u ltu ry  ży d o w sk ie j, k tó rą  n a d e ­
w szystko u m iłow ał.

Z aczął sw o ją  pracę  lite ra ck ą  ja k o  m łod zie­
n iec  gdzieś przed 4.5 la ty , zam iesz cz a ją c  w  r e ­
d agow anym  przez Sokołow a „ H e a sifie “ p ierw  
sze sw o je  s tu d ja  nau kow e. Z końcem  u b ieg łe ­
go s tu le c ia  red agow ał w K rak o w ie  pism o h e ­
b r a js k ie  „H am ag id ", by  po k ilk u  la ta ch  s ta ­
n ą ć  n a  czele  w łasnego tyg o d n ik a h e b r a js k ie ­
go „H am icp e". P rzez  18 la t  red agow ał b łp  
M. L azer to p ism o h e b ra js k ie , k tó re  sta ło  się  
p iaw d ziw ą try b u n ą  n ow oczesn ej m y ś li żydów 
s k ie j,  now oczesnego d ucha h e b ra jsk ie g o  n a  
naszym  teren ie . B łp . Sz. xvf. L a z er b y ł w łaśn ie  
ty m , k tórzy  w ów czesny św ia tek  żyd ow ski w  
M ałopolsce w n iósł tro ch ę  ożyw czego tc h n ie ­
n ia , k tó ry  w alczy ł z p rzestarza łe in i fo rm am i 
ży cia  żydow skiego w im ię  id ea łu  od rodzenia 
ję z y k a  i k u ltu ry  h e b ra js k ie j. N ie je s t  p rzesa­
d ą tw ierd zen ie , że b y ł w y ch ow aw cą  dużej 
grupy ludzi w c a łe j M ałopolsce, k tó rzy  dzięki 
„ H am icp e " s ta li się  b o jo w n ik a m i k u ltu ry  h e -  j 
b r a js k ie j i k rze w ic ie lam i idei ren esan su  ży ­
dow skiego. A w „H am icp ie" .  perw sze skrzyp  
ce  g ra ł Sz. M. L azer. Je g o  arty k u ły , je g o  f e j-  
leto n y , je g o  k ry ty k i lite ra ck ie  p isan e  zaw sze 
W sp an iałym , bogatym  sty lem  L e n ra jsk im , 
W skazu jący m , że au tor czerpie p ełn ą  d łon ią  
*  ro z leg łe j sk a rb n icy  l ite ra tu ry  h e b r a js k ie j, 
b y ły  p ow szech nie zr ane i często cy to w an e w  
jcałem  p iśm ien n ictw ie  h e b ra js k ie m .
1 B łp . Sz. M. L a z er  n ie  o g ran iczy ł się  a to li do 
p ra cy  d z ie n n ik a rsk ie j i  p u b licy sty cz n e j, jego  
d om eną b y ła  ra cz e j p ra ca  nau kow a. Z a re ­
d a k c ji  A ch a d -H a a m a  og łosił w  „H asz ilo ach u " 
dłuższą rozpraw ę n au k o w ą p. n . „A seret H a - 
szw a tim ", gdzie z e b ra ł z n iezw y k łą  e ru d y c ją  
W szystkie d oku m en ty , w szy stk ie  w zm ian k i w  
lite ra tu rz e  h e b r a js k ie j i  w  lite ra tu rz e  e u ro p e j­
s k ie j o zag in io n ych  10-c iu  p o k olen iach  żydów  
sk ich . P ra c a  ta  n iezm ie rn ie  c iek a w a  i c h a ra k -  
stery s tyczn a, p e łn a  o ry g in a ln y ch  k o n cep cy j 
W yszła potem  w e fo rm ie  o so b n e j k siążk i. B łp . 
Sz . M. L a z e r  b y ł p ozatem  je d y n y m  w  sw oim  
ro d za ju  zn aw cą  B ib l j i .  M aw ia j często : „Przez

m k ik i.m * .
W TO REK  9 SIE R PN IA .

Kraków  (012,8) 11.58—12,10 sygnał czasu, hej­
nał, 12,10—12,20 przegląd prasy polskiej, 12,20 — 
12,40 gramofon, 12,40—12,45 Komunikat meteoro­
logiczny, 12,45—14,00 gramofon, 1 5 - 15,10 komuni­
kat gospodarczy, 15,10—15,00 gramofon, 15,30— 
15,35 chw ilka lotnicza, 15,35— 15.40 komunikat har 
cerski, 15,40—16 gramofon, IG—16,15 ,Wśród gor 
K rasu“ — doc. U. J .  Dr. M ieczysław Małecki. 10,15 
—16,35 gramofon, 16,35—16,40 komunikat dla że­
glugi i rybaków, 16,49—17 „Pani pisze l is ty 1 — 
Zofja Miszewska, 17—18 Koncert Filharm onii z 
W arszaw y dyr. Bronisław  Schuie i Euge.nja Ma- 
rjensztejnów na (fort.), 1S—18,20 „O morskich ol- 
br zymach' prof. W. Roszkowski z W arszawy, 
18,20— 19,15 koncert z Ciechocinka, 19.15—19,30 
rozmaitości, komunikaty i krakow ska giełda zbo­
rowa, 19,30—19,35 program na dzień następny,
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T n a c h  sta łem  się  s jo n is tą "  i tw ierd z ił, że 
d uch T .n a ch u  tch n ą ł tch n ie n ie  ży cia  i od ro­
d zen ia  w  n aró d  żyd ow ski P rzez  T n a c h  do­
szedł do lite ra tu ry  i p ra sy  h e b r a js k ie j i s tu - 
d jo m  b ib li jn y m  p o św ięcił także m n ó stw o roz­
p raw  w  ję z y k u  h e b ra js k im  i  n iem ieck im , o - 
g łaszan y ch  w e fa ch o w y ch  czasop ism ach . J e ­
go s tu d ja  nad  poszczególnem i k sięg am i b ib l ji ,  
je g o  nau kow e k om en tarze  zw ra ca ły  uw agę 
u czonych  zarów no żyd ow skich , ja k  i n ież y - 
d ow skich .

P rzed  k ilk u  la ty  rozpoczął b łp . Sz  M. L a z er 
p racę  nad  filo lo g ją  h e b ra js k ą . W y d a ł w ów ­
czas w sp óln ie  ze zn an ym  uczonym  żyd ow skim  
prof. H. T o rczy n erem  sło w n ik  n ie m ie c k o -h e - 
b r a js k i  —  dzieło pod każd ym  w zględem  do­
n iosłe  i w ażne. D ru ga część tego d zieła  sło w ­
n ik  h e b ra js k o -n ie m ie c k i, op racow an y  przez 
błp . Sz. M. L azero  z p rzyczyn  k ryzysu  w ydaw  
niczego dotąd n ie  ukazał się  w  d ruku . W  o sta ­
tn ich  la la ch  b łp . Sz. M. L a z er  p raco w ał nad 
now em  dziełem , a to nad  k o m en tarzem  do M i- 
draszu. Je d e n  tom  tego d zieła  w y d a je  w y d aw ­
n ictw o „ D w ir" w T e l A w iw ie, z n a jd u ją ce  się, 
ja k  w iad om o, pod k iero w n ictw em  Ch. M. B ia -  
lik a . B ia lik  podczas pobytu  w K ra k o w ie  w y ­
raz ił się  z zach w ytem  o p ra cy  Sz. M. L a zera  
n ad  M idraszem . N ie b y ło  dane b łp . Sz. M. L a -  
zerow i dokończyć tego dzieła.

O bok p ra cy  n au k o w ej og łaszał Sz. M. L azer 
w iele  stu d jów  arty k u łó w  i p rac  w  ro z m a i­
ty ch  czasop ism ach  h e b ra js k ic h  a w szczególno- 
ści w „H ao lam ie". T a k  w  p ra cy  p u b licy sty cz ­
n e j ja k  i w p racy  n au k ow ej cech ow ała  go za ­
w sze rozległa  e ru d y c ja  św ieln e  znaw stw o n a u ­
k i ju d a is ty cz n e j, b y stry , bad aw czy  um ysł, 

i u jm u ją c a  p rostota , a nad ew szystko  w sp a n ia - 
i ły  s ty l h e b ra js k i.

D ziś żegnam y n a  w ieki błp . Sz. M. L azera . 
O dszedł od nas ten c ich y  p raco w n ik  h e b r a j­
sk i, odszedł p iękn y  i sz lach etn y  typ Ż yda, od­
szedł w y b itn y  p isarz h e b ra js k i, k tó ry  m a sw o­
ją  p iękn ie  zap isan ą k artę  w n ow oczesn ej l i te ­
ratu rze  h e b ra js k ie j.

B łp . Sz. M L a z er o siero cił żonę, oraz  dw ie 
córk i i dw óch synów . O siero co n e j rod zin ie  to ­
w arzyszy  ogólne w spółczucie.

* * *

W cz o ra j o godz. 3 - c ie j popołudniu odbył 
się  pogrzeb błp. Sz. M. L a z era  przy ud ziale 
liczn y ch  rzesz p u bliczn ości. W  pogrzebie ucze­
stn iczy li rep rezen tan ci szeregu in s ty tu cy j sp o- 
łecn y ch  i k u ltu ra ln y ch . G m inę żyd ow ską w 
K rak o w ie  rep rezentow ał prez. D r. R a fa ł L a n -  
dau, o rg a n iz a c ję  s jo n is ty cz n ą  tow . D r. C h aim  
H ilfste in . N ad grobem  p rzem ów ił rab in  H a l- 
pern.

19,35—19,45 dziennik prasowy, 19,45—20 „Sta^y 
Kraków*’ — dr. Jerzy  Dobrzycki, 20—21,50 kon­
cert popularny: dyr. Kazim ierz W iłkom irski, Ma- 
r ja  Pomorska (sopr.) i Ludwik Urstein (akomp.) 
W  przerw ie o godz. 20,45 „Niedyskrecje o nie­
których pisarkach" — M arja Kuncewiczowa, 21,50 
—21,55 dodatek do dziennika prasowego, 21,55—22 
wiadomości bieżące, 22—22,40 muzyka taneczna, 
22,40— 22,.50 wiadomości sportowe, 22,50—23,30 
muzyka taneczna.

• ■ •

W arszaw a (1411,8) 11,58—12,45 p. Kraków , 12,45 
—14,10 gramofon, 15 p. K raków , 15,10—15,30 g ra­
mofon, 15,30—16 p. Kraków , 16,15—18,20 p. K ra­
ków, 18,20—19,15 muzyka taneczna, 19,15—23,30 p. 
Kraków.

Katow ice (408,7) 11,58—15 p. Kraków , 15,10 „Ba­
jeczki dla dzieci", 15,20 Intermezzo muzyczne, 15,30 
—10,20 gramofon, 16,20 pogadanka „Ogrodnik ślą­
ski*, 16,40— 18 p. W arszaw a, 18 ,Romantyzm w 
h istorji — „Lady Hamilton i Lord Nelson" — kpt. 
R. Sumowski. 18.20—23,30 p. Kraków.

Lwów (380,7) 11,58—15,40 p Kraków, 16,10 opo­
wiadanie dla dzieci, 16,25—19,35 p. Ki akOw, 19,45

Bratanica Balfoura delegatką 
Anglji do Ligi Narodów

Delegaiką Anlji do Ligi N arJów  została obec­
nie zamianowana p. Dugiiale. Je s t  to b r a t nipą 
lorda Balfoura i autorna b iog rafji o swoim stry* 
ju. P . Dugdle je s t córką lady Balfour, które, w  
ruchu kobiecym w A nglji dużą odegrała iolę. Mat 
ka je j była przez długie la ta  przewodnicząc^ 
związku angielskich stow arzyszeń kobiecych, lo ą f 
je j  Colonel Eustace Balfour, architekt ze za-f 
wedu, był bratem słynnego polityka angielskiego 
i zm arł w  r. 1911. Mrs. Dugdalc, jedna z Jego có­
rek, pracow ała podczas wojny w  departunejci*, 
m arynarki, a od r. 1920 w angielskiem stowarzy­
szeniu P rzy jació ł L ig i Nrrodów. Uchodzi z d  
gruntowną znawczynię problemu mniejszości na- 
rouowych-

—1 OQO------

Prom jer szwedzki jako ofiara 
Krengera

Donieśliśm y już, że prem jer szwedzki Klrirmn 
padł o fiarą  afery Kreugera i musiał się podać do 
dymisji, a jego następcą został dotyctlczasO.yy 
m inister finansów Hamrin. O ficjalnie nie podano 
do wiadomości, dlaczego prem jer Ekman tak na­
gle ustąpił, nieoficjalnie zaś kom entują tę proś­
bę o dymisję okolicznością, że Ekman otrzymał 
od Kreugera 50 tysięcy koron szwedzkich. Nie 
dawno Ekman oświadczył publicznie, że swego 
czasu otrzym ał od K reugera dwukrotnie po 50 
tysięcy koron szwedzkich, k iórą to kwotę zwró- 
cił do masy konkursowej.
. Ekman od 2 lipca 1930 r. był poraź w tóry pre- 

mjerem szwedzkim. P ierw szy raz piastow ał to 
stanow isko od r. 1926—1928. L iczy obecnie lat 
6i. B y ł zwykłym robotnikiem budowlanym i  przy 
łączył się do szwedzkie] p artji postępowej. B y ł 
od 27 roku swego życia zwolennikiem pronibicji 
alkoholu, w parlam encie zasiada od r. 19x1. Obe­
cny gabinet składający się w yłącznie z członków 
p arlji postępowej, je s t gabiretem m niejszościo­
wym, dysponuje bowiem w pierw szej Izbie na 
150 posłów tylko klubem liczącym 21 posłów, a 
w drugiej Izbie klubem 28 posłów na 230 manda­
tów. Ekman uchodził za polityka bardzo zięczne- 
go i cieszył sie powszechnem p o v  Łamem.

Na dym isji prem jera nie skończą się sensacje 
kreugerow skie, odnaleziono bowiem w prywat 
nem mieszkaniu Kreugera notatnik Kreugera, za­
w iera jący  notatki, komu i kiedy w ręczył więk­
sze kwoty pieniężne. Znaleziono też rozm aite po­
kw itow ania z otrzymanych kwot. O ficjalnie nie 
ogłoszono jeszcze listy  tycb osób, prasa szwedz­
ka donosi jednakowoż, że skompromitowane są 
osobistości odgryw ające poważną ro lę  politycz­
ną w różnych kra jach  europejskich. Ciekawą jest 
rzeczą, że jedynie Mussolini nie potrzebuje się o . 
baw iać żadnych rew elacyj. Mussolini, aczkolwiek 
K ieu ger ofiarow ał mu pożyczkę w kwocie 180 mil 
jor.ów k. szweczkich, odrzucił jego propozycję. 
Kreuger usiłow ał zakupić większą ilość wło­
skich fabryk zapałczanych i nie żałow ał na ten 
ce’ pieniędzj, aczkolwiek rezultat był bardzo mar 
ny. K reuger nie cofnął się nawet przed sfałszo- 
wainem podpisu w łoskiego m inistra Boselinlego, 
waniem podpisu w łoskiego m inistra boselinlego^ 
go trustu zapałczanego Riunite di Ffam m ifen.

   Nr. 21?

Feljeton, 20—22 p. W arszaw a, 22 R ecital śpiewa­
czy p. K. Grossa (tenor), akor.ip. p. T. Seredyó. 
ski, 22,20—23,30 p. W arszaw a.

Sztuttgard (360,6) 10,10 forsepian, 10,30 flet i for­
tepian, 12 lekki koncert, 13.30 gramofon, 17 kon­
cert z Monachjum, 18,30 djalog o szkole, 19 odczyt 
z B erlina, 19,35 Reportaż z Zagłębia Saary, 20,30 
Koncert, 21,30 Słuchowisko „W erther — F ie b e r ',
2.45—24 muzyka taneczna.

Rzym (441,21 13— 14,15 koncert, 17,30 śpiew.
17.45—18,15 Muzyka popularha, 20,30 operetka.

P rag a  (488,6) 11 Gramofon, 18J50 śpiew, 19 Sa­
ksofon, 19,25 Śpiew, 20 Koncert, 21,80 Skrzypce, ^  
22,20—23 gramofon.

 O - — -

BEZIM IEN N I SP E A K E R Z Y  R L D JO W :. Zape­
wne po raz pierwszy w h istorji rad jofonji poru­
szono kw estję osobowości speakera i rozstrzyguię 
to ją  negatywnie .v kraju największego rozwoju 
rad ja —  w Stanach Zjednoczonych Ameryki Oto 
dyreKcja jednej ze stacy j now ojorskich — WOR - 
zdecydowała, że podawanie nazw issa speakera 
powinno przejść już do przeszłości, a zatem nie 
może mieć m iejsca w radjofonji współczesnej. I 
( dtąd speakerzy rad jostacji WGR będą postacia­
mi - nonimowemk
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K R O N iK M  Kle A  J O  W  A

%  będzie obkiiikk świadczę u 
i  % i  U .  P .  U .

- i  a  . •  • ■. ’ •
,  «&*“*. •Poyauuy" donosi:

.W ^ew aw ie obniżenia świadczeń zakładu ubez- 
*• p ie iR tf  -'pracowników umysłowych w stosunku 
? J j  btóyŁfetnych dowiadujemy się, że opracow a­

ny pruez niu. jk arb u  projekt obniżenia ty c i  
i. iw iad czŁ  o 8 pfj' zostanie wycofany. Deficyt Z. 

U ’ *Pi U, Lędzie pokryty przez dobrowolne pod- 
|Wyżśgenie składek'pracov. ników o 5 proc. i skła- 
idak pracodawców ó 1 prac. b rak u jącą  Jeszcze 

•» suwę-ĆŁiipelni min. skarbu.
U . /
•' Kredyty budowlane

V* zabiegach o obniżenie oprocentowania kre­
dytów  budowlanych, delegacja związków spól 

i>.. dzieiczycl udała się do szefa biura ekonomiczne- 
i  fo  prezjdjum  rady ministrów, p. Lecnuickiego. 

js& a d a ją c  memorjaŁ uzasadniający konieczność 
>poczynienia Ulg spółdzielcom mieszkaniowym w 
spłacie procentów, i ra t amortyzacyjnych.

8 * P» DechaicuL o U e ca ł przedstawić spraw ę p.
, .preZr-gowi rady ministrów. Uprzednio delegacje 

|przedsvhv iły już tę spraw ę p. m inistrow i skar- 
bp .i prezesowi Banku gosp o larstw a krajowego. 
D elegacji, podkreślały wszędzie, że obniżanie o- 
proeentuwaiiia kredytu publicznego w P olsce  po­
winno dotyczyć m ćtylko rolnictw a, lecz objąć ró- 

wn. ił' ".pnrstwy pracownicze i urzędnicze.

Bezpieczeństwo pracy 
przy maszynach

J ;, M inisterstw o opieki społecznej ooruszyło ostat- 
mg kw estję nałożenia na w ytw órców  maszyn l a- 

.'■paraińw obowiązku zaopatryw ania naszyn w u- 
j ^żądUai?a ochronne, zabezpieczające robotników 
J o d  .nieszczęśliwych wypadków.

-•trtązti. l ib  przemysłowo- handlowycn, po do- 
r te a ,sj l  przŁłtudjowaniu tego zagadnienia wy­
powiedział opinję, że nałożenie tego rodzaju obo- 
■ wiązku na Uiytwó* :ów maszyn nie osiągnęłoby 
Z^midrzonegG celu, natom iast utrudniłoby kon- 
ąt.rdpwanie .nowy.ph typów maszyn i aparatów.

Zdąmem zw iązku Izb, obowiązek należytego 
żbOwZpiecz :nia obciążać powinien w łaścicieli ma- 
.."yn, gdyl zabezpieczenia te muszą być ściśle do­

sto so w an e  dó m iejsca i warunków pracy.
. ŻwiąfceK Izb je s t zd inia , że trzeba szerzej u- 

ś j iadatniać robotników o konieczności ostrożne­

go zachowywania się przy maszynach, ze wzglę­
du na to, że większość wypadków wywołana Jest 
właśnie brakiem te j ostrożności.

Projekt rozporządzenia wykonawczego 
do usfowy fiiUialtdzHU]

Prezydjum Zarządu Głównego Zjednoczenia 
Związków Żydowskich Inwalidów, Wdów i S ie­
rót W ojannych R. P. odbyło onegdaj dwudniową 
konferencję w M inisterstw ie P racy  i Opieki Spo­
łecznej w spraw ie m ającego się wydać rozporzą­
dzenia wykonawczego <10 ustawy inw alidzkiej, u- 
chw alonej 17, III. 1932 r. W  czasie tych narad de­
legaci w skazali na niejasność i wadliwość wielu 
postanowień te j ustawy, k tó ie  przy wydaniu roz­
porządzenia wykonawczego mogą być częściowo 
usunięte i naprawione. W szystkie propozycje zre­
ferow ane przez pp. posła Z. H ellera na podsta­
w ie opracow ania przez prezeba Bachnera, w ice­
prezesów Schw arza i inż. Schlesingcra zostały 
przez naczelnika M inisterstw a P racy  i Opieki 
Społecznej p. L. Eminovricza zaakceptowane i na­
leży się spodziewać, że M inisterstw o Pracy i O- 
pieki Społecznej potrafi skutecznie poprzeć wy­
sunięte postulaty na konferencji m inisterjalnej 
względnie na Radzie Ministrów. Zarząd Gł. Z je­
dnoczenia Związków Żydowskich Inwalidów, 
Wdów i S ieró t W ojennych R. P. przekazał obic- 
nie w szystkie sw oje wnioski w formie memorja- 
łu Min. P racy  i Opieki Społecznej oraz M inister­
stwu Skarbu.

K R O N IK A  Z A G R A N IC ZN A

Ameryka chce sztucznie podnieść 
ceny

Am erykańskie koła bankowe przystępują do 
wykonania planu stworzenia w ielkiego syndyka­
tu, którego zadaniem byłoby sztuczne nodw yżrtt- 
nie cen na surowce.

P lan wyszedł do komitetu gospodarczego na 
którego czele stoi Owen Young. W  skład tego ko­
mitetu wchodzą przedstawiciele ciężkiego prze­
mysłu i w ielkich banków.

Prezydent Federal Reserve Bank, M ayer, odbył

konferencję z członkami komitetu i przyrzekł Im 
poparcie. Przedewszystkiem syndykat ma zamiar 
sztucznie podbić ceny produktów rolnych.

Uczył Marcin Marcina...
Agencja T ass donosi, iż w odpowiedzi na za­

proszenie Rządu tureckiego grupa eksporterów 
sow ieckich udała się do T u rc ji w celu opracow a­
nia projektu rozbudowy szeregu przedsięb:orstw 
przemysłowych. Rozbudowa ta przeprowadzona 
będzie drogą zrealizow ania zamówień tureckich, 
wynoszących ok. 8 milj. dolarów, na którą to su­
mę rząd sow iecki otworzył T u rcji kred zły.

Znakowanie jaj importowanych 
do Austrji

W tych dnjach ogłoszono w A ustrji rozporzą­
dzenie Związkowe M inisterstw a Rolnictwa, prze­
widująco, że ja ja  sprowadzone 7, zagranicy mogą 
być w A ustrji sprzedawane względnie puszczane 
w obrót wtedy tylko, o ile sa zaopatrzone w znak 
kraju pochodzenia (w literach łacińskich). Ja ja  
konserwowane mogą być sp-zedawane tylko w 
wypadku zaopatrzenia ich w stempel z odpowied­
nim napisem. Ja ja  chłodzone muszą być zaopa­
trzone w znak o kształcie tró jkąta  ró vJpboczne- 
go, przyczem długość boku wynosić na conaj- 
mniej 15 mm.

Rozporządzenie to zostało wydane w celu po­
pierania produkcji kra jow ej kosztem imuortu ja j 
zagranicznych i  stanow ić będzie dalsze utrudnie­
nie dla przywozu ja j z Polski, dotkniętego już 
uprzeanio ograniczeniami dewizowemi, oraz sto­
sowaniu staw ek celnych autonomicznych.

€o krzepią witaminy?
W m iejscow ości Cerberc we F ran c ji (Wschod­

nie Pireneje) wrzucono do morza 40 wagonów o- 
woców w artości miljona fr., które w związku z 
ostatnio zawartym układem handlowym francu­
sko- hiszpańskim nie mugły być wpuszczone do 
Fran cji. Eksporterzy hiszpańscy nie mogli przed­
staw ić przewidzianych układem dokumentów.

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów* 
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a my  
z dniem 12-go b. m. wysyłkę naszego pisms..

a
RACHELA FAJGENBERG Przedruk wzbroniony

M ałżeństwo na dwa lata
: ( « ) P rcek lu d  au to ry z o w a n y  R A E A E L A  P A L E W S K I E G O .

X X I.
Mój Galileuszu!
Już 'trzeci uzien, jak  leżę na kozetce otulona w 

sw oją  jedw abną wzorzystą lila  sukienką kimo­
no, którą kupiłam specjalnie dla Ciebie i myślę o 
siiyoim ukochanym, za którym tak niewymownie 

J tęsknię
<!rogi, ponur nie nastąpił jeszcze czas, a- 

-^jjiiym zgasiła swą J is.no pomarańczową lampkę w 
i.iiinothVm panieńskim pokoju, a winno temu jest 
Tw e ituprócentuwe żydostwo. Taki mój los. Za- 
kęęhałam  się w łaśnie w stuprocentowym Żydzie. 

--■Kim jednak jestem, com za jedną, że mnie zachcie­
wa s ię  w łaśnie bezcelowa miłość? Czy jestem  tą 
prawdziwą stuprocentowi' gojką, uganiającą się 
za odrobina sw obodnej, rozkoszy za wszelką ce­
nę?. A  czptnuź nie, mogę ścierpieć Drzygodnej ko- 
cuattki mego m ęża? Czy to również gojostw o?

a. oto choroba do Cypory, która masz jeszcz.e 
j^rzebpleć, Lpli ufnie aż do łez, jak rana dotkli­
wie L, li i jestem  bezrauna....

Nie chcesz, znaczy się, przybyć Jo  mnie, jako 
; kochanek. Mogę tali leżeć na ko2etce stęskniona i 

to z ta la i a  dniami i tygodniami. Moja wschodnia 
jedwabna sukienka-, kimono zgniecie się, wspania­
l e  kw iaty lila spełzną z jedwabnej tkaniny. P o­
drze sie w strzępy, a ty wciąż nie przyjedziesz do

swego ukochanego odświętnego dziewczęcia. J a  
żeną, a Cypora kochanką — to jest prawdziwe 
stuprocentowe żydostwo... A kochanki się lękasz, 
niech to bodaj będzie anioł o jedwabnych liia  
skrzydłach. O, jakam  nieszczęśliwa, żem zakocha­
ła  się w stuprocentowym Żydzie!

Szkoda, szkód i, mój drogi, że nie możesz do 
mnie przybyć. Całe sw oje życie oddałabym zo kil­
ka godzin, abym Cię mogła widzieć oto tu w 
swoim samotnym pokoju panieńskim, gdzie się 
sama zamknęłam, jak  grzeszna pustelnica. W  u- 
kryciu przed światłem dziennem leżę już tu trze­
cią dobę na sw ej m iękkiej kozetce, pieszcząc 
wciąż swe białe ręce, czerw ieniące się pod po­
marańczowe św iatło m ojej jasn e j zdobnej lampki 
biurkowej.

Nie możesz więc do mnie przybyć? Żadną mia­
rą? O, jak  to bolesne! Lecz wiedz drogi, że i Ja  
nie mogę do Ciebie przyuyć. T  yjesteś stuprocen­
towym żydem i dlatego nie możesz sobie wziąć 
kochanki, a ja jestem  stuprocentowym Europej­
czykiem. Póki Cypora jest T w o ją  kochanką, nie 
mogę być w Twym domu panią. Pragnęłabym  
bardzo tego, lecz nie mogę...

Przebolej to przynajmniej. Ulecz «ię ze swej. 
choroby do niej, wówczas przyjadę rozjaśnić Ci 
w Twym domu.

A tymczasem niech biżuterja T w ej mamy leży 
zamknięta w lnstrzanej szafie. Niech upłyną jesz­
cze trzy- cztery miesiące. Cypra pow ije dziec co, 
a je ś li zobaczysz, że nie zdołasz uleczyć się ze 
Sw ej choroby — do niej, odasz ie j stary  złoty Irfi- 
cuszek z G alicji, który Tw a mama w kładała w 
soboty i św ięta, idąc do bożnicy. Wtedy będziesz 
zmuszony zupełnie mnie się wyrzec i poślubić 
Cyporę, ja k  Bóg i ludzie przykazali pomimo Tw ej 
p>wności, że do trzydziestki przedzierzgnie w 
głupie poczciwe cielątko. Tymczasem jednak aiech 
będzie, ja k  Ty wolisz. Je ś li  nie odbierasz naszej 
niepisanej umowy zaręczynow ej, która Ci odesła­
łam, zostaje ona w mocy. ja k  to było między na­
mi umówione o modrym św icie wśród Gor Niocar.

A co ja  tymczasem czynić będę? I  o rem już po­
myślałam. Leżąc całem i dobami na kozetce zako­
chana i szalenie stęskniona, trzeba wszak COS 
wymyśl eć. Pam iętasz, pisałam Ci o dwóch listach' 
H ajmana, k tóre leżą już u mnie tydzień czasu na 
stoliku nicrozpieczętowane, pamiętasz? W czoraj 
więc przyszedł odeń trzeci list, a teraz, nłe majne 
nic do roboty, przeczytałam uważnie wszystkie li 
sty. I postanowiłam objąć posadę, którą mi pn- 
ponuje u siebie w biurze w W arszaw ie.

Jest to zagraniczna ajencja  nandlowa i Jcnv 
jest potrzebna korespondentka, pisząca biegle |c 
angielsku i francuskn. doradza mi tedy przyje­
chać troebę z egipskich kanikuł na ocnłodt dc 
Polski. Z aofiaruje mi w swem biurze najlepsze 
warunki płacy. Przytem mogę zamieszkać u jego 
brata w mieszkaniu, będę tam m iała wygodny po­
kój, oraz domowe obiady bardzo dosśępnie. Brat 
jego ma luksusowe mletzkaule w okolicy ogrodu
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Pogrzeb odbył się dnia 7-go bm. na cmentarzu żydowskim w Krakowie.

RODZINA

H itlero w cy  urządzift w  ubiegłym  tygodniu 
w iec w  Charlottonburgu (przodmieści-d B erlin a), 
B a którym  obok H itlera  w y stęp o w ał jak o  m ów ­
c a  syn  W ilhelm a II. książę  August W ilhelm , zw a 
n y  popularnie ,,Auwi“.

K siążę  Auw i je s t ju ż oddaw na en tu z jasty cz- 
Łym  zw olennikiem  H itlera, k tó ry  —  pom im o 
sw e j d em agogicznej czerw ien i —  b y ł i je s t  z  na 
tu ry  i pochodzenia drobnom ieszczaninem , m a 
jąay m  w e  krw i w rod zon y  respekt i czo ło b itn o ść  
w o b e c  oso b isto ści z e  św iata  d ynastycznego. —  
C zerw onem u Adolfow i im ponuje i pochlebia nie 
zm iern ie  poufała  za ż y ło ść  ź księciem  pruskim , 
urodzonym  H ohenzollernem . „S o c ja liz m " nie 
p rzeszkad za H itlerow i u b iegać się  o w zględ y  
ła sk a w e  syn a b y łe g o  k a jzera - P a rw e n ju sz  i k a r­
iero w icz  w j łazi z  p ięknego Adolfa w szystk iem i 
poram i skóry- 

O tóż na w iecu w  C harlottenburgu, na k tó ry  
p rzy b y ło  oko ło  10000  osób- książę Auwi w y ­
g ło s ił  długą m ow ę, przyjęta, em uzjastycznem  
„H oohl" p rzez słu ch aczy . N otabene, książę —  
w  o d ró in e n iu  od sw ych  b ra c i s ta rszy ch  i m łod 
sz y ch  —  jest d oskonałym  m ów cą, k tó ry  mnie 
z a in te reso w a ć s łu ch aczy  i przykuć ich uwagę- 

R o zp o czą ł syn k a jzera  m ow ę sw ą od zakom u­
nikow an ia  z e b ra m m  rad osnej now iny, iż „oj­
c ie c  m ój p rzygo tow u je  się  do pow rotu na łono 
o jcz y z n y "- P o  tym  w stępie p rzeszed ł m ów ca do 
zob razow an ia  P ru s  z lat . anno dazum al". z da­
w nych d obrych czasów , kiediy na tronie sied ział 
pradziad jeg o , F ry d e ry k  W ie k i ,  k tó ry  zaprow a 
dzi! w  kra ju , rządzonym  p rzez  siebie, ład , po­
rząd ek  i s ław n ą  pruską o rg a n iz a c ję . „U czciw o­
śc i, oszczęd n ości i p orządkow i" te j sław n ej e- 
poki p rzeciw staw ił książę  Auwi „rozpustę, ro z ­
w yd rzen ie, rządiy politykierów  i kom binatorów  
to w ocen n ych  w  zd ogenerow an ym  i łupionym  
k^aju. gdzie bezrząd stał się  rzadem "-

P o  tern um iejętnie i d em agogiczn ie w y zy sk a- 
nem  przem ów ienia, p rzeszed ł książę do hym nu 
pochw alnego na c z e ść  nucihu, k rnry  N iem cy od ­
rodził, t. j. hitleryzm u- „H itlerow i zaw d zięcza ją  
P ru sy  —  m ów ił książę, —  iż p ięść  pruska zno- 
Wiu zosta ła  op an cerzon a i w zn osła  się  do g ó ry  
ku odparciu  w rogów . K ra j, św iadom  te raz  sw e j 
siły , sk ru szy  k ręp u jące  go k a jd an y  i z łam ie  
p rzem o c w rażą . T rz y n a ś c ie  lat z  g órą  za tru w a ­
ły  duszę n iem iecką tru ją ce  o p a ry  w p ły w ów  z a ­
gran icy , a le  te raz  jesteśm y  już szczęśliw ie  na 
d obrej drodze, k tó ra  w ied zie do w olności- W y ­
zw oliliśm y P ru s y  od  m eteków  (fra n cu z ó w ) i 
od czerw onych , k tó rzy  n ie  posiędą już nigdy 
w p ły w ów  i w ład zy  nad naszą  o jczy zn ą"- 
P oto m ek  H ohenzollernów , b y ły  o fice r gw ard ji 

c e sa rsk ie j, n ie b y łb y  sobą, gd yoy n ie  w y g ło sił 
p rzy  te j o k az ji a p d o g ji m idtaryzm u i n ie  ob rzu ­
cił w y zw isk am i pacyfizm u i jeg o  p ropagatorów .

„Nie tak daw no je sz cz e  w  N iem czech n ie w oł 
no b yło  dzieciom  szkolnym  baw ić się „w  żo łn ie  
rz y “ - dzięki zd rad zieck ie j i szkod liw ej p o lity ce  
w ład z szkolnych i c ia ła  n au czy cieb k ig eo , pozo­
s ta jąceg o  pod w p ływ am i zgnitego pacyfizm u- 
D zisia j —  trium fow ał książę-p oru czm ł —  ruch 
h itlerow ski o cz y śc ił tę  dziedzinę ży cia  z  ch w a­
stów , pOKrzyw i szKodników , dzisiaj w  każd ej 
w si pruskiej dzieci b aw ią  s ię  znow u „w żołn .e- 
rz y “- S ta ry , zd row y duch pruski św ęci z w y c ię ­
stw o nad zgnilizna P acy fistyczn ą"

T a k  szczerze  i bez obsłomek re to ry czn y ch  :Za- 
cihw alał i p ro p agow ał m łod y H ohenzollern po 
w rót do daw nego, p rzed w ojennego dnllu k asar- 
n ianego i do zd ob yw czego , zab o rczeg o  DraOngu 
rm litarystów  pruskich.

W  o stry ch  s ło w ach  sk a rc ił też  m ó w ca p ostę­
pow anie rządu b aw arsk iego , k tó ry  staw ia  p rze­
szkody rządow i R z e sz y , dążącem u do od rod ze­
nia N iem iec. Nie omieszkał też książę dać wy-

Saskiego, a jego bratow a jest niebywałą gospod .H 
r ia , będę więc niogłu tym sposobem przyjść do sie 
bie po moicn chalucowskich nastrojach palestyń­
skich.

Ponadto solennie mi przyrzeka, że zapisze się 
na pierwszego z bywalców mego W arszaw skiego 
ealonu. Gdy zaś jechać będę do domu do Grodna 
w  odwiedziny do ••odziców odprowadzi mnie aż 
do domu T ak plecie ze mną Hajman w  swych 11- 
sTach. W szak o(Ftego  jest adwokatem. Adwokaci 
są nielada gadułami. I nie marszcz czoła. Nic 
gniew aj się, przyjacielu z G alicji, Hajman jest 
wielkim bawidamkiem, W ciąż jeszcze jesteś nie­
zadowolony zeń? Wiem to mój drogi, nie jesteś 
zbyt wysokiego mniemania o nim. Niemniej jed­
nak posadę w jego biurze wszak wolno mi przy­
jąć. Tymczasem trochę sobie odpocznę. Po tych 
pełnych udręki dniach i nocach, które spędziłam 
ostatniem i czasy traw iona gorączką m iłości i za­
zdrości o Ciebie, spróbuję teraz leczyć się nowe- 
mi wrażeniam i domowemi. Przespaceru ję się po 
swem cichem wielkowiejskiem  Grodnie i zaraz z 
pociągu poDiegnę nad rzekę się ukąpać. Niemen 
bezwątpienia jeszcze taki cichy i zadumany, jak 
org iś w letnie dni. Drzemie on w swem ziclonem 
łożysku, wśród cieni drzew, chylących się nad 
wodą.

Tak jadę drogi, jedynie na kilka miesięcy, aż 
przebolejesz, uleczysz sie ze sw ej choroby do Cy­
pory, a ja tymczasem również wzmocnię trochę 
swe nerwy. Zupełnie zbabiała. Nie dobrze tak. 
Grodzieńska wykształcona ehaluen. Wszak Jestes 
roztropna oblej mnie zimną wodą! Ostudź mnie 
trochę, uśmierz mą nu^tuiecą tęsknotę za swym 
złym kochanym, któn mu stuprocentowe żydo- 
stwo me pozwala przybyć do mnie.

Tak, jadę, nie do Ciebie mój Galileuszu Nieste­
ty, nie do Ciebie, lecz do W arszaw y jak o  angiel­
sko- francuska korespondentka a jen cji handlowej 
u adwokata Hajmana i Ska. Bądź jednak spokoj­
ny o mnie, nie zginę. A pisywć Ci będę co tydzień, 
jak  dotychczas. Co niedziela, kiedy biuro będzie 
nieczynne, pisać Ci bedę gorący serdeczny ’iścik.

A tymczasem jadę. Niebawem poproszę gospo­
dynię mieszkania, aby sprzedała gdzieś mój ko­
bierzec. Muszę się z nim rozstać, gdyż brak mi 
pieniędzy na podróż. Lecz do W arszaw y może 
nie starczy, postaram się w ięc jeszcze o coś do 
sprzedania. Lecz co? W szystko, com dotychczas 
sebie spraw iła, je s t takie cudowne i wszystko tak 
niezbędne. Chyba niebiesko- lila  kimeno. W szak 
kupiłam to specjalnie dla Ciebie, skore jednak nie 
przyjeżdżasz, jest mi zgoła zbędne. Je s t  to w szak­
że taki przecudny szlafrok domowy. Tkanina ta­
ka filigranow a, kw iaty lira, nęcą oko, a rękawy, 
to jakby skrzydła. Kiedy apinam wysoko włosy, 
wyglądam jak  Japonka. Nie, jedwabne kimono 
zostaje u mnie! Lecz muszę przecież coś sprzedać. 
Chyba .. upominek Cypory... Będziesz miał żal do 
mnie, jeśli sprzedam teraz w ynaltow arą sukien­
kę w stylu arabskim , którą kupiłam dla Cypory.

Nie bądź zły, kochany, muszę przecież mieć na 
podróż dc W arszaw y. Odsyłam Ci koszule, które 
tu zakupiłam dla Ciebie. Naś je  zdrowo, mój 
drogi!

Natychm iast depeszuje Hajmanowi, że przyjeż­
dżam. Życz mi drogi, szczęśliw ej podróży i pisz 
do W arszaw y Poste- restante.

Pozdrowienia i całusy.
Tw e drogie dziewczę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

raz dążeniom antysemickim, których Jdsf 
wyra wyznawcą wraz z Hitlerem.

P od  koniec w iecu  z ja w ił s ię  Hitler, w y e ło s ff  
krótką m ow ę, p rzy jętą  burzliw em i okib jfcam ł 1 
w ia z  z  księciem  Auw i wyszedł d e m o n s ła p y j*  
n ic  na  ulicę, gdzie oou m ó ty c ó y  powitały ento"’’ 
z ja s ty cz n ie  zeb ran e  ^ z e d  thimjy- ; *

W  o k r e s ie  rządów  von Papenst i geu- S c łu & . 
ch e ra , w  cz a s ie  w zrostu  ponow nego w pływ ów * 
kliki tnilW arystycznej, b ra te rs tw o  h r o a S jn w d * j 

H itlerem  a s/nem  cesarsk im , m ięd zy  wuckzenr 
n aro d o w y ch  so c ja lis tó w  a r c h e o ^ ^ ^ m ,  j e s ' 
czem  w ię ce j, n ,ż e fek tem , obliczonym i 'p k .t łu to d  
w iecow re . „G ra  w  żo łn ierzy  ‘, o  f h a * ;  Ł w w t1 
książę Auwi, n ie je s t  ty lko zv/ro,i!BiC. 
n y m ; grę tę —  a le  na s e i jo  za*<0 W»adfcłał *
p rzeprow ad za w ie m y  H ohenzollernom ' -geneirafj 
von S ch leich er, k tó ry  w  fo rm ie  o s tte S d ie js ń p  
zap o w ied zia ł „reform ę uzbrojenia H ie tik ę P , ^

D uch H ohenzollernów  p ew ia ł znów L 
N iem cam i- &  K*  a a i Ą

..Naue Montags Zeitung" .p c rk ji  yJ*.
glcskę o tajnycn naradach międzty 'b. dtiotijprliH 
cem "Wilhelmem a K itle ie ir , W wynlfeł »%tóryęj| 
pizywódca narodowych sucjalistów ; i»»^ i4ek ł p £  
pizeć plan restytucji w ten sposób, i e  H itl«i •.■łaj 
by objąć stanow isko Prezydeniu RzcsżJT aby W 
odpowiedniej chw ili ustąpić na n e c z  b. 4 r»n p n %  
ca W ilhelm a. P lany te zbiegają się  yOęEęśr# 
z wiadomościami o tajnym układzie 'm ię to /  '"Ąłe 
tlerem  i Scbleicherem .

PrZftC. OtWBk-ClGrti
nowiiflo Relcititagu

Nowy Reichstag zbierze się praw dopędyuaie ob 
sierpnia t. j .  w ostatnim terminie, prjtąitj^dżawbyiii 
przez konstytucję, która powiada, że ud/KP. wybrać 
ny sejm  musi się zejść tło dni trzydziestu po Wyi 
borach. Pierwsze posiedzenia odbyWajR sił} tybik 
przewodnictwem najstarszego postó-, aftnim zośta- 
nie wybrane prezydjum sejmu. Po raz pierw sly W 
dziejach niemieckiego parlaisehtn i  tytułu staw 
szeństwa miałaby przewodniczyć kobieta, Itpauu 
nistyczna posłanka K lara ZetiUn, moclz-OjBa .w roku 
1857. Liczy więc 75 lat. Poniewal jednak ^etku* 
je s t chora, przewodnictwo z tytyłu stttpęzcósitww 
ooejmie drugi najstarszy poseł, Brum-KrCudd, ua.-i 
leżący do centrum. J e s t  oń o k ilka mi^slęcY >4 
niej młodszy. Hitlerowcy oczywiście domajfar się 
będą przyznania im m iejsca prezydęui»Tteiólaita^ 
go. Prawdopodobnie tak  się tek słanię. JdŁ'o kan­
dydat na to stanow isko wysuwany jes  .p o w ił feuihr, 
k tó r y ,przez pewien czas był zastępcę, ^rarewOdbl- 

,.czącego Reichstagu, ; - •’ ■
Liczba poslow nowego K eicaąłagt anaezm e 

wzrosła i trzeba będzie z 'Bali usuwać stoły , aoW 
zrobić m iejsce dla nowych posłów BęęftN^w OUB 
jednak zasiadać mniej kobiet niż popreddńtić. Dę>* 
ląd kobiet-posłanek było 39, podeżas gdy obęcnję 
jest tych tylko 36. z czego je s ł  ISj socjadem ókra­
tek. 10 koraunistek, 6 ćzłonkib centrum, B »ietnie% 
kich nacjonalistek, 1 posłanka partji rudOweji i. 1 
posłanka baw arskiej partji ludowej. ,

Pomiędzy przedstaw iciela^' centrun I ^b^war- 
skiej partji ludowej prowadzone s ą  obecrn^ rokol 
wania co do utworzenia wspólnej Trakcji posel­
skiej. Organizacyjnie jednak obie p artję  poa. s u  
łyby nadal samodzielne. G d y b y ; z o ­
stały zakończone pomyślnie wspólna frąjceja li­
czyłaby 99 posłów, tak Że byłaojr to  trjęetla n a j' 
silniejsza partja  w nowym Reichstagu nu y tiero ir
cach i socjaldem okratach. .. . »

• • •. !v •'
Według doniesieiń z Moskwy, znana KOtnaiiist 

ka n iem iecka' K lara  Zetkin -wyjeżdża >w ńajbUf- 
s^ych dniach z Moskwy do B erlina aa w łV ć  a- 
dział w  inauguracyjnem posiedzeniu Rcichąiagu, 
Jako przewodnicząca ze s-a-fzeóatw a W< wtzw-  
śniu K lara  Zetkin powróci dc Moskwy, g u k  
przebywa stale w t. zw. domu w eteran *,, rew.o 
liicji.

11||| i ni ini lii lli.lil UlJ
SPRA W Y EM IG PA rY JN E •' ’■ ' ■

EMIGRACJA DO ARGENTYNY Ą*
Syndykat Em igracyjny ii.ło-m uj \ że- dc i.rg en  

tyny wyjeżdżać mogą rolnicy, rodżlni rolnfcze 
r.a osadnictwo, oraz rodziny na kotonje w Mlasiw- 
res, mogące wykazać się  posiadaniem dola­
rów po opłaceniu aosziów  podróży, pcnfldto iMS 
wyjeżdżać mogą robotnicy wyznania mbjłest-#- 
wego.

W szelkich inform acyj, dotTCząoycr. wyjazdr do 
Argentyny udzielają bezpłatnie Dłacówk* Sj^uły 
katu Em igracyjnego
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-' Los Angeles 8. 8 . W  ni^dizielo zakończyły się w 
•'Los Atłg^Ics odwnpiiiiskie zawody lekkoatletyczne. Za- 
1 ą-U/ nieJzim ie roapoczęly się od startiw biegu mara 
yiLtekieto. Z miejsca objąt prowadzeń fe Argentyń- 

■ iiHljjs ZabaW i przed Meksykańezykiem B unosem i 
t&tttmoeni amerykańskim De Bruyo‘ern. Czas piierw- 
Jfciysh 5 kbn. wynosił 16‘30, na 23 kim. czas Zaballi

wynosił 1‘20, za non byli F inno wie Virtenuo 1‘21 i 
Toivonen 1 ‘21. Wśród grzmotu oklasków pierwszy 
wbiegł na stadion Zataiła w czasie 2‘31,3ó (rekord 

światowy), 2) Tevris (Anglja), 3) Toiyonan (Finlan­
dia), 4) Wright (Anglja). 5) Thuola (JaDoni) Na os- 
mem miejscu uplasował żydowski lekkoatleta z Cze 
choslowacjl. Ibecks.

W  mdędtzycza&ie na bieżni uzyskano szereg wsipę 
pianych rekondów w biegach sztafetowych. Na star­
c ie  biegu 4X 100  m. pań stanęły zespoły Anglii, Ja- 
fm n *. Ameryki, Kanady, Holandii i Niemiec. Od star 

dojęły prowadzenie Angielki, za niem. Kanadyjki, 
* ou  znacznie w  tyie Ameryk araki. Dopiero po ostat- 
NM zmianie v. Brem en wyprzedziła swoje pnztciw- 
T*p̂ 4>’ i po Zaciętej waice skończyła bieg jako pierw- 
j#ta przed Kanadyjką. Czas sztafety amerykańskiej 
f i l  &jk. stanowi nowy rokoud światowy, lepszy o 1*4 
t-d dotychczasowego. W yniki: 1) USA 47. 2) Kanada 
•3) Anglia.I • • •
\ \
<ł JtsacŁe wsiPaaiatezy wyczyn został uzyskany w 

szłaifeto.wym 4X 100 m. panów, gdtzie zespól 
[USA w saaiadaie K-iaseJ, Top ino, Dyers 1 Wykoff u- 
.g y sk jl fantastyczny wiprost ozas 40 setainel. Na picr- 

‘■«eyxah 100 m. wszyscy zawodnicy bie.ginq równo. 
Pft pierwszej zmian.e .kmerykan.n Ioppini wyprze-

giej zmianie na drukiem mi?jsciu- przed Jauonią. Te­
raz dopiero Niemiec Borchmeyer wysuwa się przed 
Japończyka, a później również przed Anglika. W koń 
cowym biegu Jonath mija TÓwnież Wiocha, który 
wyprzedzał swych przeciwników. Wyniki: 1) USA 40 
(rekord światowy), 2) Niemcy, 3) Włochy, 4) Kana­
da, 5) Juponja, 6) Anglia.• • u

Gładko rozprawili się świetni biegacze amerykań­
scy z rthoirdicm na 4 X  400 m. Na starie stanęły szta­
fety w następującym porządku., licząc od wewnątrz: 
Niemcy, Kanada, Ameryka* Japonii a, Anglia i Wiochy 
Od samego początku Amerykanie wysuwają się na 
czoło, nadając mordercze tempo. Posizcize&ólne cza­
sy zav.od>nAków amerykańskich były następujące: Fa 
ąus 47*1 Abiowiitis 47‘6, W arren 47‘3 i Carr 46‘2. Dru­
gie miejsce zajęta sztafeta angielska — o 10 w tyle, 
trzecie kanadyjska o 2? m. w tyle. Na czwurtem miej 
seu sztafeta nieaniecKa. Wynilki: 1) U Sa  3,08‘2 (re-

JZm Anglika. Niemca i Japończyka. Anglia przy dni- I kord światowy), 2) Angja, 3) Kanada.

W skoku w wyż paft — 1'67 m
W  fcnale skoku w wyż pań wailczyly ze sobą dwie 

[A^ryikanki. Świetna zawodmiczika DuriJosoin uległa 
sw ej rodaczce Shiiey, K ora wynikiem l ‘b7 u- 

.j»tąnowMa nowy rekord świat „wyiDitrioKson (T64)

zajęła dn igie miejsce przed Kanadyjką Dawes ( i ‘63). 
4) Gisefi (Holandia) 1‘59, 5) Clanke (Pld. A f r y k a )  
i ‘58, 5) Rogere (Pld. Afryka) 1 ‘58.

Pływacy japinicy zwyc cźajg...
K o n k u r e n c je  p ł y w a c k i e  o b e jm o w a ł y  w  niedzielę m . 

„ s e t k i "  p a n ó w . T u t a j  r a z - e g r a la  sćę  w s p a n ia -  
—  t u J k i  p o m i ę d - y  p l y w a k a m . ja p o ń s k im i  a  a m e r y -  

Na s t a r c i e  s t a n ę ł o  6 z a w i d n i k ó w .  P o c z ą t -  
|Lyw y p ł y n ę l i  w s z y s c y  r ó w n o ,  z w o ln a  je d n a k  n a  t z o  

wysunął s i ę  1 5 -k tm i J a p o ń c z y k  M iiy iizak i. O  d r u -  
miejsce z a c i ę t ą  w a s k ę  s t o c z y ł  K a w a i s h i  z  Ame 

t y k a n i n e m  S c 4« w a rt iz e m . W y s z e d ł  z n ie j  z w y c i ę s k o  
J ą p o ń a z y k  W y n i k i :  l )  M a y la a lk i ( J a n o n ja )  5 8 ‘2 . 2 ) 
ItawaisM fJ.ąponja) 5 8 ‘6 . 3 )  S c h w a r t z  ( U S A )  5 8 ‘8 , 4 ) 
( t a l i i  ( U S A )  5 9 *2 ,  5 )  T o k a h a n d ih i  ( J a p o n i a )  5 9 *2 , 6 )

Thompson (USA.) 59,5.

Św ietny w yn ik H -le in ie j H o ltn o e rh i
W półfinałach biegu 100 ni. St. dow. 

pań na czuto wybiła się 14-letmu'a Holenderka Den 
Onden, która zwycl.ężyla w rekordowym czasie oiim 
pilskim 1,07‘6. Wyniki: Pierwszy pórfiiiał: ]) Den
Ouden t Holandia 1 1.07‘6 (rekord olimpijski), 2) Ga- 
ratti (USA), 3) Mc. Kim (USA). Drugi półfinał: 1) 
Helena Madison l.G9‘9. 2) Bult (Austiraija), 3) Maa- 
kai (Pld. Afryka)

A a ir y k a n ln  zw y e lĘ ża  w  dztesięclobaju
Zawody w duiesjęufoboju lekkoatletycznym dały 

W ogólnej punktacji następujące wyniki: 1) Bausch
ąuisA) 846223 pikt. rekord świata, 2) Jaryinen (Fin­
landią) 8292,48 pkt. 3) liberie (Niemcy) 8030,80 pkt-. 

Charles (USA) 7985 pkt.. 5) Sieyers (Niemcy) 
1.07 pkt., 6) YrjóIS (Fimlandja) 7CS8.09 pkt. Polek 
le Js i  n/e ukońzył dziesięcóohoiu i wycofał się z 

nkurenefi.
I .

CR a COYIA PdWNIE NA CZELE U G I.
Niedzcełne meczę ligowe utwlerdziły cz.otową po- 

gycję Cracovii, która na boislcii warszawskiem odo 
ty k . cenne dwa punkty. W arta rozprawiła się gład-

t i  drużyna 22 p. p.. wysuwając sie tem samem na 
ra itą  lokatę Gorzej pouiodło się Łodzianom, któ- 
1 tJ przegrali na S ląsk j oraz Ga rb^rni, która na wła 

(r;em boisku uległa outsiderowi —  Czarnym. Tabela 
lifow a przedstawia się obcenie następująco.

Klub ! ier pkt. st. br.
Cracov:: j 20 36:11
Pogoń 2 16 20:10
Legj a 1 14 24:12
W arta 12 13 32:25
Ł. K. S. 12 13 20:20
Warszawianka 13 13 27:29
W isła 11 12 23:18
Garbarnia 12 12 22:21
Ruch 13 12 19:21
22 P. P. 13 11 21:32
Polania 12 7 13 32
Czarni 14

------ogo------
5 9:35

REGATY KAJAKOWE NA JEZIORZE CHaRZY-
KOWSK1M. W związku ze Zlotem Harcerzy Wod­
nych u rz ą d z ą  Polski Związek Kajakowy Regaty kc- 
jakowe motorowe i ża,głowę na Jeziorze Charzykow 
skiem. Z Krakowa wyruszyli wczoraS o godiz. 5 rano 
zawodnicy Makkahi (Kraków) na kajaku ^Darling" 
z osadą: pp. Jakób Schapsensohn i 'Józef SiibeTzweig 
Motor przyzeipny 2 HP. . Kórug".

„ KA TO LIC KA  K O N FER EN C JA  DLA SPRA W  
( ‘A L E ST Y N Y . w  związku Z 10-leciem mandatu 
pąleM jńskiego miejscowe katolickie czasopismo 
«*strt>wp „Landeszeitung** ogłosiło ostry artykuł 
przeciwko Anglji i polityce sjonistycznej w Pale-

siynie. Przytem pismo donosi, że w dniu 2 wrze­
śnia r. b. „K atolicki Związek Misyjny 31 a Ziemi 
Św iętej" zwoła specjalną, konferencję celem w yja­
śnienia stanowiska katolików  wobec angielskiej 
polityki palestyńskiej.

w  r o a ł e f . I l o ś c i ,  
zm C esd b . y z  w o ­
d ą  d a (e  L . z  w o n ­
n y  p łyn , d o s z -  
c z ę ‘n le  n is z c z ą ­
c y  l i l o i l C t r f O .

Skutek gwarahtowanyl

Jiner. Przedsf. L. FflVHE. Warszawa, Rymarska 16

Gm iny Synowskie w BzęciiiiisfGwacji 
nie biorą udziefu w konferencji 

genEursniej
Praga (Ż. A. T .) Ja k  s.io .lowiaduło 7.AT. naczel­

na rada gmin żydowskich w Czechach. JIa;-;uvaj6 
i na Śląsku Cieszyńskim uchwaliła nie brać udzia­
łu w światowej konferencji żydowskiej w Gene­
wie. Uchwała motywowana jest tem. że w konfe­
rencji nie wezmą udziału przedstawiciele żydo- 
stw a ortodoksyjnego. Identyczne jest. również sta 
nowisko związku gmin „Jeszurun" w Słow acji.

Inicjaiywa w sprawie h wiatov egc 
kongresu młodzieży żydowskiej
Antwerpja (Ż. A. T .) Na ostatnicm posiedzeniu 
kongresu młodzieży żydowskiej w Antwerpji za­
kończona została dyskusja n. t. „C ẑy. wolno posiłi] 
kować się środkami gwałtu w zakresu budowy 
żydowskiej siedziby narodowej w P alestyn ie?" —  
In ic ja to r dyskusji p. Harry Tortschiner dał odpo­
wiedź, twierdzącą, lecz większość kongresu w u- 
ehwaloiiej rezolucji nie podzieliła jego zdania. yV 
końcu kongres uchwalił szereg rezolucyji. w kwc- 
stjach  pokoju światowego, Keren-Kajem eth, emi­
gracji chalucowej do Palestyny, zjednoczenia mło­
dzieży żydowskiej oraz w kw estji zwołania świa­
towego kongresu młodzieży żydowskiej dla spra­
wy odbudowy Palestyny, który miałby .się odbyć 
jednocześnie z najbliższym kongresem sjonistycz- 
nym W  celu zwołania tego kongresu został utwo­
rzony sek retarja t z smdzibą w Antwerpji.

Żydzi łotewscy zakładają 
plantacje pomarańczowe

w Palestynie
Ryga (2. A. T )  Na odbytej tu w tych dniach 

naradzie stale w Palestynie zamieszkałych Żydów 
łotewskich postanowiono założyć w Palestynie 
kolonję łotewsko-żydowską wraz z plantacjam i 
pomarańczy. Uchwalono do akcji te j przyciągnąć 
zarówno zamieszkałych już w Palestynie' żydów 
łotewskich, ja k  również tych, którzy zamierzają 
osiedlić się w Pales.ynie lub inwestować kapitały  
w tym kraju.

Dlaczego poszukiwano broni 
w synagodze?

Berlin (Ż. A. T .) Władze municypalne Mona- 
chjum-Gladbaeh zakomunikowały zarządowi miel- 
scow ej gminy żydowskiej, iż golowe są pokryć 
szkody, powstałe na skutek dokonanej przez aoli- 
c ję  rewizji w m iejscowej synagodze, gdzie, ja k  
wiadomo, policja poszukiwała „ukrytej" broni. 
W  czasie rewizji został uszkodzony dach synago­
gi. Ja k  s;ę oboen.e okazuje, rewizja została do­
konana na skutek anonimowego listu, otrzymane­
go przez policje z doniesieniem, jakoby w synago­
dze i na cmentarzu żydowskim była przechowy­
wana broń. F ak t, żo policja uważała za konieczne 
przeprowadzenie rewizji na podstawie anonim . ■ 
wego Lsfu wywołał przygnębiający nastrój wśród 
ludności żydowskiej, zwłaszcza z obawv przed e- 
wentuahiemi prowokacjami ze strony narodowych 
socjalistów .

IRMA LINDHEI1Y1 OSIED LA SIĘ  W PA LE 
ST Y N IE . Długoletnia przewodnicząca am erykań­
skiej ..Hadassy" Irma Lindheim opuszcza wkrótce 
Amerykę i  osiedla się na stałe w Palestynie.
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MotocyL IU«i palestyńscy w Polsce

Do W arszaw y przybyli dw aj członkowie pale­
styńskiego robotniczego klubu sportow ego „Ha- 
poel“, H ejfec i  smai Drogę z P alestyny do 
P olsk i sportow cy odbyli na motocyklu. Z P alesty  
ny w yjechali w dniu 7 czerw ca i od Brindizi, 
pierwszego portu włoskiego, motocyklem odbyli 
drogę przez W łochy, Szw ajcarję  A ustrję, i Cze­
chosłow ację, skąd w dniu 7 lipca przybyli do P o l­
ski.

W  W arszaw ie m otocykliści Hapoelu baw ią od 
kilku dni. Drogę powrotną do Palestyny H ejfec i  
Grosman odbędą przez Niemcy, Holandję, B e lg ję  
i  Fran cję . Z M arsylji do B ejrutu sportow cy wy­
jad ą okrętem, zaś z Bejrutu  do T el Awiwu, Jak 
wogóle ca łą  drogę powrotną na lądzie, H ejfec 1 
Grosman odbędą na motocyklu.

W arszaw a jednak otrzym a  
k om isarza rząń ow ego?

Pomimo zaprzeczeń, utrzym ują się w  dalszym 
ciągu pogłoski o rozwiązaniu w najbliższych mie 
siącach rady m iejskiej w  W arszaw ie i o powoła­
niu kom isarza rządowego. Ma to nastąpić na­
tychm iast po uchwaleniu przez Sejm  ustaw samo­
rządowych. U staw y te są  w przygotowaniu 1 ma 
ją  być wniesione do lask i m arszałkow skiej na­
tychm iast po zakończeniu fery j.

Ogólnopolski zjazd  
przeełwrakowy
f W  dniach 30 i  31 października br. odbędzie się 
W Lodzi trzeci ogólnopolski zjazd przeciw rako-

, Na zjaździe omówione będą spraw y, dotyczące 
Współczesnych baduń nad rakiem , wczesnego roz- 
p o n a w a n ia  raka, leczenia, oraz w ałki z rakiem  
m* teren-e Rzeczypospolitej.
1 Dotychczas zgłoszono już Kilkadziesiąt odczy­
tów  najw ybitniejszych leh aizy  polskich.

P n e n tfł pasażerów na kole)aeta|
• Pitni i ti danyca Głównego U.zędu Sta

rok. nbiegły, Polskie K oleje  P ań- 
■ n ^ ó fc t a a a t ti&zły^w cfąguŁroku' ogółem lS5,f72,7 
l u  pasażerów, w tern 10,‘s  rys. pasażerów  I-e j 
M asy, (6 8 8  tys. pasażerów  11-ej klasy, 128,179,1 
iW  HZ-ej klany, oraz 3dS,4 tys. IV  ^ j kl»sy, {

X  ogome] liczby p isażerów  134,500 tys. przy- 
ytnłr na  kole je  norm alno- torowe, 772,7 rys. zaś 
na kole je  wąskotorow e, 

n z e d ę m y  przejazd pasażera wynosił 41,2 kim.,

_ _  

liilliiitiillbłflitllltiiIII

|iiu

i
m il

ijliil(Uir

dli
liimiliiJ
przyczem pasażerow ie I-e j klasy przejeżdżali 
przeciętnie 2Sl> kin., 11-cj 71,9 king I I I  ej 35,2 km., 
o iaz  pasażerow ie IV -tej klasy 22 km.

Sensacyjny p roces o zniesław ienie
Przed sądem grodzkim w  W arszaw ie rozpocz­

nie się w  niedługim czasie sensacyjny proces 
na tle zarzutów o popieranie ak cji hitlerow skiej. 
Zarzut tak sform ow ał Zarząd Związku P racow ­
ników Umysłowych przeciwko -arządow i mydlar 
sk ie j Spółki A kcyjnej Schicht, Która z tego powo­
du wnos: skargę o zniesławienie.

Zabójca metropolity 
praw osław nego na wolności

Z abójca metropolity praw osław nej cerkw i w 
Polsce, śp Jerzego, archim andryta jednego z kia 
Bztorow  praw osław nych Szmaragd Latyszemco, 
opuszcza w  tych dniach mury więzienia mokulow 
skiego w W arszaw ie. Archaim ndryta Szmaragd 
został skazany na 12 la t więzienia, z czego trze­
cia część została darow ana na mocy amnestji.
Tłunli szyby-., z litości 
nad szklarzam i

B racia  M arjan i W iktor W iśniew scy wyszli so­
bie na ul. Grzybowską w W arszaw ie i zaczęli 
tłuc po drodze kamieniami szyby oraz lampy 
Nie darow ali ani jednej szyby N arobili dużo ru­
moru: wypełnili ulicę złowieszczym brzękiem tłu 
czcnego ozkła. W końcu policjant poskromi,1 roz­
hulanych młodzieńców. Gdy zapytano ich o powód 
osobliw ej wyprawy na szyby — odpowiedzieli, 
że tłukli szkło najzupełniej bezinteresownie. Co 
w ięcej, kierow ało nimi najszlachetniejsze uczucie 
ludzkie, a m ianowicie litość nad dwoma biedny­
mi szklarzam i, m ieszkającym i przy ul. Grochow­
skie j, którzy nie m ają roboty. Je ś li  chodzi w ięc 
o szklarzy, to szlachetni awanturnicy swego do 
pięli — roboty dla szklarzy teraz nie zbraknie. Za 
chodzi tylko pytanie, czy szklarze z kolei zlitu ją 
się również tak. szlachetnie nad swymi osobliwy - 
mi opiekunami, którzy znajdują się łera?  w w ię­
zieniu.

Wybryk uatnry
Na terenie rzeźni tniejsKiej w  W arszaw ie za­

obserwowano ostatnio niezw ykłj wybryk natury. 
Przy sprowadzonej na ubój krow ie znaleziono po 
zabiciu je j cielę, którego głow a w górnej poło­
wie przypominała do złudzenia głowę ludzką. F e ­
nomen ów zostanie zakonserw owany w spirytu­
sie.

Echa ze świata
P l k a . a t h . s s  btsW rylka z adoptacją  

kslęeii i  a  laskieg o
W łoski książę V illa łranca m arki; Im periale o- 

2eni! się niedawno w Budapeszcie z miss Baker. 
Przed swem Jrugiem  małżeństwem b y ła  hrabina 
żoną w ielkiego przemysłowca angielskiego S ira  
W alter t B akera i  ouazmdziczyia po nim caty je ­
go olbi zymi majątek., Gdy miss B aker w yszła - a  
mąż za m arkiza Im periale, liczyła wtenczas la t 
60, maż zaś je j był od niej młodszy o 26 lat. Mar­
kiz był ubogi jak  mysz kościelna, a ze znacznie 
starsza damą łączyło go rzekomo ukochanie mu­
zyki klasyrznej Małżeństwo natrafiało jednako­
woż na przeszkody bardzo duże, albowiem m ar­
kiz był już od la t żonaty, a żona jego nie chciała 
się absolutnie zgodzić na rozwód, który pozatem 
według ustawodawstwa w łoskiego jest niedopnsz- 
czainy.

Bv się jednak ożenić z mis» Baker, z którą go 
łączyła rzekomo tylko namiętność do muzyki k la­
sycznej, przeniósł się markiz do W egisr i po 6— 
Cio miesięcznym tamże pobycie dał się  adoptować 
przez obywatela w ęgierskiego, zyskując w ten 
sposób obywatelstwo w ęgierskie. Adoptował go 
niejaki Ju ljusz Horvath, rozumie się nie bezinte­
resownie, bo markiz zobowiązał się wypłacić 
swemu ojcu z adoptacji poważną kwotę. Gdy m ar­
kiz stał się obywatelem węgierskim, uzyska] roz­
wód ze sw oją żoną i ożenił się z miss Baker. Za- 
pcmniał iednakowpż o sw ej obietnicy, za cenę któ 
rej uzyska] adaptację, a to zapomnienie może m:eć 
dla niego skutki bardzo nieprzyjemne. P. Hor- 
wath w niósł bowiem do sądu uznanie aktu 
adoptacji za nieważny, ponieważ jego syn adop­
towany nie jest identyczny z owym młodym czło­
wiekiem, który mu się przedstawił jnko markiz 
Im enaie książę 'Villafranca. Przekonał się o tern 
p. Horvath zupełnie nrzvnadko" o. biom c do ręki

na adoptowanego. Przypuszczać należy, że p. 
Horvath przekona się przecież o identyczności 
m arkiza Im periale z owym człowiekiem którego 
adoDtował, a  markiz Im periale przypomni sobie 
swe obowiązki wobec ojca z aooptacji...

Tajem niczy zgon amerykańskiego krttla 
papierosów

Aresztowanie jego żony i  sekretarza jak o  podej­
rzanych o morderstwo

Znana ze sw ej piękności i sław na ongiś subret­
ka Libby Holman zamężna Reynolds, aresztow a­
na została pod zarzutem zamordowania swego 
męża, 20 la t liczącego Smitha Reynoldsa, syna i 
spadkobiercy najbogatszego w Ameryce fabry­
kanta tytoniu. Aresztowano też Abie W alkera, 
sekretarza Smitba Reynoldsa.

Reynoldsa znaleziono zastrzelonego ow ej nocy, 
w której urządzał dla swych przyjaciół zabawę 
ogiodow ą w sw ej posiadłości. W te j zabuw.e 
w ziął też udziąj Abie W alker, przyjaciel i sekre­
tarz młodego milionera. Trunków  nie żałowano. 
Gdy wszyscy byli już pijani, zaoroponow ała  L ib ­
by Hollman gościom pływanie po jeziorze Rey­
nolds nie przyłączył się do gości i pozostał w pa­
łacu. Z wycieczki przed innymmi gośćmi w róci­
ła  p. Reynolds w raz z W alkerem i zastała swe­
go męża w  sypialni. W  kilkę minut później roz­
legł się strzel, a Reynoldsa znaleziono z przestrze 
leną skronią w sypialni.

Gdy się Zjaw iła policja, T.ibyy Holmat i Abie 
W alker krzątali się koło ciężko i annego które­
go przewieziono do szpitala, gdzie zmair, nie od­
zyskawszy przytomności W  szpitalu zarezerw o­
wała sobie żona Reynoldsa pokój obok pokoju, 
w którym leżały zwłoki je j m ęia W  tvr- poko­
ju zamknęła się z Walkerem, Siostry szpitalne 
obserw ow ały preez dziurkę od klucza, co się dzia

♦<»

szłe do intymnych scen - międjŁj t pjfeWflfcth t  a] 
sekretarzem  m iljonera, w yw alTy drzwr. TjSttbyj 
Holman udawała, że je s t chora, tłóm ac& ąęrw itło - 
robe swym stanem odmiennym. . • ^

Ten stan :drnien..y ma duże, znaczęjftle dijuwy' 
jaśn ienia ca łe j ragedji. O jciec Łeynnl«b»r . pn..; .a
nowi mianow icie w jw y ir m ra i  T~j. .że  jeały)
m ajątek, który syn jego po nim dziedziczy. \
pada z powrotem jego rodzime, je ś l i  a j i  UMBES
bez spadkobiercy. O skarżenie brzm' w
só; że Abie W alaer na życzeńję żnny ł .a y ^ ^ - c
Z £ b ił swege przyjaciela, albowiem policja s lw *r i
dziła, że Smith Reynolds je s t mańkutem i ■ ..(fląfega
nio mógł skierow ać ktui w
jego broni się  terb, zfe swego męża barS^<1qt)ijiiaą
la  i stosunek z W alkęręm ; na,śV^2̂ ła
wyraźne jego życzenie Mąz je j już w  chw ili, gdy, 
się ożenił, nie był zdolnym dc o jcoatw y,,! 4Latee 
6o nalegał, by w ybrała W alkera jaku  .ojęe ję g o  
dziecka. Cu się działo owej1 nocy : ry^rezj-fiiŁ łfle^ 
dy znaleziono je j męża z  ..p .rzesti^aloąą^& ggji. 
nic może sobie już teraz przypomnieć >3#ą żjp ' 
wiem pijaną. ^

Zniżka b*letó» kolejowych« 
IrodH in. nil zwirisiffnii ■.

m a iŻ K h ifm
W stępujący w  związki małżeńskie kofttyśtątą 

w I ta l ji  z różnych ulg, a nawet przy jvilejów. Dn-j 
ce i  rząc pragm . przeć, w działać zaznaćŁBjąĆetnu | 
się w  ostatnich la  ach spadkowi liczby za^lęrs. 
nych małżeństw oraz urodzeń. A gdy < *to cnOdu - 
skarb państw a me szczędzi prezentów  W nń}w »- 
maltszej formie. r

.Żstatnien: najnowszem posunięcieim rządl* W ło­
skiego w tym kierunku b yło  p.łyzuanio'ŚSłcidjfni 
parom małżeńskim, udającym się  yy. g.odrófc.pti"  
buą, 90 proc. Ulgi na bilatacb k jt ó jo ^ c h  «gjT

tu. Za okazaniem w łaściw ych -lókm entóvt i ___
tyfikacyji.ych, przyczem jako  warunek figąęuje, 
że podróż do Rzymu musi sic odbyć n ic  'póSfele, 
niż w siedem dni po ślubie,7 o.rzyr ują nówoWfl 
cy bilety z? 'kO proc. ich istotnej Cteu/ wi ajf-' * ’ pi-a- 
wem pow iotu do rodzinnych pfelei.zy -i-'grutąs. 
Poby* w Rzymie może trw ać nie 0IW 0J nlfcidwa 
tygędąlc. - t ■ ;:_7 ,, „

Łj a nowożeńców, którzy mieriZKidą. > s u te  w  
Rzymie k nie mogą ko .zysfać z legoWuTattOTenia, 
m ają być wprowadzone takie same zniżki na  dy­
stansie Rzym — Neapol „lub kzyn. — W tuehij 

Ja k i będzie skutek realny n u *e g o  arząd zrata - 
trudne przewidywać. Motywy, ktolre siaoniły  
rząd do powyższego kroku, \/yiaźają s ię ’^ % -  
fracn następująco: liczba now ożńw artyA./’ mał­
żeństw w yniosła w okresie pierwszyćl s p ś ę ju  
m iesięcy tego roku — 125,976, tyónęb ty fjjy ;.4 '^ ągż 
małżeństw za ten pum okres w r. 19^1. i i c i a a . i a ś  
urodzeń w tym sanJym czasokresiei v -Jki> 
żącym wynosiła 502,108 wobec 564,613' w  r7 liS ili  

Oio czemu chce przeciw działać. rząd MussófSiifie- 
go. Z jakiem  powodzeniem — pokaże przyszłość.

NllfilUtĘPUJĄOy ZAWÓD.
W  Londynie istn ie ją  do ' dziś ■ dnia ńp\.e&,ie 

przez miasto cztery posady eksp ertów ,'' pn jm łją- 
eych piwo. Przed 300 laty runacją urzęóbxyą 
jegom ościów  było wizytowanie óberż t szVnk^ 
londyńskich, próbowanie fiiwr r ■ spraw dzani^'cży 
m iary są dobre, czy nie są  farszoy anc bziśii j  
funkcji jnż niema, ale urząd jest, iab ft zrW^fle 
się dzieje w konserw atyw nej Anglji. Cop/awda 
wynagrodżenię. które pobierają ęt ozt^re j f»u - 
kcjonarjusze m iejscy nie przekraczaj3 śumy„ 10 
funtów rocznie, ale w budżecie TóiiJy iiu  figuruje, 
bo tak nakazuje tradycja. x -  ̂ J  -  •

ODSZkuDOW ANIB ZĄ BRuDlfi \ K T O R A ^
A kior filmowcy, de Nerwy zaskarżył 'ząd. f tm - 

ciiski p -.ed  irybunaiem startu i wy stąpił o odszko
dowanie na sum^ 45.000 franków  za zgolćnie *mu 
b: ody podcz&=, pobyti — prsym Jsow ego ‘-i- V  
więzieniu. ,^lfoja broda —  tw ierdzi de; N arw y;‘I g ­
ła  b k  i f B i n n  m oich zarobków ; ^ttnteżhwt&s Uii 
o  ia odegranie ró l żebraków, stai^  SCL • pąsów , 
dziadków etc. Obecnie rząd pozoąwB -rnie tęyo 
źródła dochodów -  przynajam iej ćfiwilowó —  
p zeto uważan: na słuszne,' aby mi dat odsitkódr1- 
w anie z t czas, który muszę Spędzić bezczynnłe w 
oczekłwanib na odrośnięck • hre 3y ' Pódot^io 
spraw a de Nerwy ma szanse Dowodzenia i.„G rc-
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C s ło n k o w i  n a sz e j  r e d a k c j i ,  p. D /m a i  D aw i-  
''dotin Lascrotći, wyrużau:  v  najgłębsze wspólczit- 
f i e  z  p o w o d u  zgonu Jeg o  błp. O jca .

IV Y D A W A  I C T W O ,  R E D A K C J A  
I  A D M I N I S T R A C J A  

„NOWEC-O D Z I E N N I K A V. 
 oOo -

P e r s o n e l t e chn iczn y  „ N o w e g o  D z ien n ik a "  w y ­
raża p . R ed . D i ow i D a w id o w i  L a z e r o w i  s e r d e e s -  

In e  w sp ó łcz u c ie  z  p o w o d u  zg on u  błp. O jca .

m m m m

W s c h ó a  

s ło ń c a  
4 Ui. 04

S I E R P I E Ń

9
W T O R E K  

7  A b  5 6 9 2

Z achód  

s ło ń ca  
18 m . 5 4

sa Lewandowskiego z W arszaw y. Ponadto jedLa 
osoba za żebractwo, 2 za włóczęgostwo, 6 za prze 
kroczenie szupasu. — M arja Szpila (lat 25) zam. 
W aw rzyńca  41 zgłosiła do policji, że na ul. W a- 
v. rzyńea kupiła od jakiegoś osobnika rzekomo 
złoty pierścionek za 22 zł, który później okazał 
się bezwartościowy.

— -o§o-----
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5
 ooo-----

— NA WĘDRÓWKI 1 PODRÓŻE należy stale za­
bierać ze soba małą aptcczikę podróżna, zawierającą 
opatrunek, watę, tamującą krew i aspirynę. Aspiry­
na natychmiast uśmierza DÓle głowy, często w ystę­
pujące podiozas podróży i łagodzi wszelkie inne dole­
gliwości. Nieocenione okazują się również i pastylki 
Panflavirii. abromiące przed zaziębieniem i anginą, na 
które zwłaszcza podczas podróży, lub też prizy zmia­
nie pogody, jesteśmy szczególnie narażeni.

Walka z żebractwem
W alka z żebractwem zawodowem, zwłaszcza zc 

Zmuszaniem dzieci do uprawiania żebractw a, na­
potyka na trudności z tego powodu, że ustawy 
przekazują karanie winnych sądom zwykłym. Z te 
'go powodu procedura była skomplikowana i zna­
cznie utrudniona. Nowe praw o o wykroczeniach, 

'k tóre wchodzi w życie 1 września br. przewiduje 
;w  aru 32, że kto skłania nieletniego poniiżej łat 
17 do żebrania lub kto żebrze w sposób zuchwały 

'i  oszukańczy, podlega karze aresztu do miesiąca. 
,K ara  ta będzie wymierzana przez władze admi­
n istracy jn e .

Poczta lotnicza do Ameryki 
Południowej

D yrekcja poczt i telegrafów  w Krakow ie poda­
je  do wiadomości, że sterow iec_,,H rabia Zeppe­
lin " podejmie lot z lotniska w Friedriclisharen do 
Ameryki Południowej, 10 i 29 yierpniu, 12 i 20 
w rześnia oraz 10 października br. i przewiezie 
przesyłki listow e do Argentyny, B razylii, Chile, 
Paragw aju , Peru i Urugwaju.

Oplata za listy  i kartki pocztowe do Brazylji 
za każde 5 gr wagi 3 zł, za druki, próbki i pa- 

-pieiy handlowe za każde 25 gr. wagi 3 zł.
Opłata za listy , i kartki do Argentyny, Boli- 

w ji, Chile, P aragw aju , Peru i Urugw aju za ka­
żde 5 gr. Vvagi  zł 3.50, za inne przesyłki listow e 
przeznaczone do przewozu sleroweem ..Hrabia 
Zeppelin' muszą być oznaczone uwagą „Mit LuTt- 

jsch iff Graf Zeppelin". Bliższych szczegółów udzie 
Ii urząd pocztowy K raków  1.

 ogo— —
— Z PRZYCZYN  TECHNICZNYCH zaw iera 

dzisiejszy numer „Nowego Dziennika" 12 stron 
druku. Ju trzejszy numer ukaże się w normalnej 
objętości.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
K rakow ska 19 i Rynek podgórski 9.

— U R L O PY  W  PK EZ Y D JU M  M IASTA. Z dn. 
dzisiejszym prezydent m iasta W ładysław  Bellna 
Prażraow ski rozpoczął dwutygodniowy urlop, w i 
ceprezydent dr. Stanisław  Klim ccki czterotygo­
dniowy urlup. W iceprezydent dr. Ignacy Landau 
pow rócił z urlopu i ob jął urzędowanie.

— Z E Z R Y  CHALUCOWE.T. Dziś we wtorek 
posiedzenie Komitetu Lokalnego w lokalu Ezry, 
Stradom 15 o g. 6*30 wiecz.

— ZW IED ZA N IE HISTORYCZNYCH KOŚCIO­
ŁÓW  OO. Kapucynów i OO. Karm elitów  na P ia ­
sku oraz gmachów i zabytków na szlaku plant 
od Uniwersytetu do uli Sław kow skiej odbędzie się 
ju tro  we środę jako 24 wycieczka naukowa z cy­
klu Tow . Mil. Krak. pod kier. dra J  Dobr/.yc- 
kiego. W stęp 1 zł. Zbiórka o godz. 3‘45 przed Uni­
wersytetem.

— N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y PA D EK . W czoraj ra ­
no wezwano pogotowie ratunkowe do półkolouji 
w  Cichym Kąciku, gdzie 5-letni chłopak wpadł do 
dołu, pozostałego po wykarczowanem drzewie. 
O fiarę wypadku przewiozło pogotowie do szpi­
tala

—  K RA D ZIEŻ I  OSZUSTWO. W czoraj został 
aresztow any M ichalski P io tr (lat 30) za kradzież 
płaszcza w artości 300 złotych z restauracji Nie- 
dzialka prz.y ul. F lo ija ń sk ie j 19 na szkodę F e lik ­

— O STATN IE P R Z ED STA W IEN IA  „KRÓLO­
W E J PRZED M IEŚC IA *4 PO CENACH NAJNIŻ­
SZYCH. Pomimo nadzwyczajnego Dowodzenia, ja  
kipm cieszą się wszystkie dotychczasowe przed­
staw ienia uroczego wodewilu |„Królow a Przed­
m ieścia" dany on będzie na ostatnich przedsta­
wieniach jeszcze tylko przez ostatnie cztery w ie­
czory do piątku bieżącego tygodnia włącznie, 
wobec rozpoczęcia krótkiej gościny na krakow ­
skie j scenie znakomitego artysty  i reżysera Ale- 
kasndra Zelwerowicza, od soboty dnia 13 bm.. 
Ostatnie przedstawienia „Królow ej Przem leścia" 
dane będa po cenach najniższych od gr. 80 do zł 
4.— .

— P R E M JE R A  „HULLA DI B U L L A " arcyw e- 
sołej farsy, znanej spółki autorskiej Arnolda i 
Bacha, odbędzie sie-w  sobotę dnia 13 bm., w któ­
re j rozpocznie gościnne występy jeden z najśw ie­
tniejszych artystów  sceny polskiej Aleksander 
Zelwerowicz. Znakomity gość przybył już do 
Krakow a i pracuje z zespołem teatru nad przy­
gotowaniem premjery. Świetna ta farsa, ciesząca 
się do dnia dzisiejszego na scenach zagranicznych 
niebywałe/n powodzeniem, po prem jerze na k ra­
kow skiej scenie, zostanie wystaw iona na scenie 
Teatrów  miejskich w W arszawie. Poza udziałem 
znakomitego gościa w sw ojej niezwykle popiso­
w ej roli Gagaszka, biorą udział najw ybitniejsze 
siły  zespołu z p Jaroszew ską w głów nej roli ko­
biecej. A trakcją nowości repertuaru będzie rew ja 
„Rew ja mody" oraz popisy choreograficzne w wy 
konaniu pary tanecznej Soboltówny i W ojnara.

— Z TEA TR U  „BA G A TELA ". „W ołga— Kape­
la "  niezrównany zespół chórainy i balałajkow y 
pod mistrzowską batutą kapelm istrza W. L ew ic­
kiego- Truw ora. wystąpi tylko jeszcze jeden raz 
w piątek dnia 12 bm. w teatrze „B agatela" z no­
wym i bogatym programem. Przed wyjazdem 
w dalsze zagraniczne tournee — będzie to osta­
tnia sposobność usłyszenia tego znakomitego ze­
społu. B ilety  od środy do nabycia w kasie tea­
tru „Bagatela".

TEATR IM. > SŁOWACKIEGO
W torek 8 wiecz.: „Królow a Przedm ierścia
Środa 8 wiecz.: „Królow a Przedm ieścia".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A PO LLO : „'W gabinecie lekarza" (Juan  Ben- 

net, W erner B axtcr).
ADRIA: ..Nad pięknym modrym Dunajem" (Har­

ry Liedtke).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Czarny ptak" 

(Lon Chaney).
PROM IEŃ: „Gabinet dra C aligari" (Lii Dago- 

vcr, Konrad Veidt, W erner Kraus).
SZTUKA : „Liljanka chce się rozw ieść" (L iljan  

llarvcy , Henry Gai ad).
SŁOŃCE; „Niebezpieczny sziak" (Tom Mix).
U C iE C IIA : „Kapitan gwardji królew skich, 7 

prrtów  — 7 dziewcząt*.
WANDA: „Zwycięstw o" (Gcorge 0 'B rien , Ma- 

rion Lessing).
 o------

H u m o r
ZNAJOMY...

— Zawsze posyła mi pan obcych ludzi, żeby 
inkasowali pieniądze. Niechże pan raz przyśle ko­
goś, kogo znam, jak tu obcemu dawać pieniądze.

— Kogoś, kogo pan zna': Dobrze. f i r n  
egzekutora- komornika!

U LEK A RZA .
Lekarz. — Co panu dolega?
Pacjent. —  Jak o  lekarz powinien pau sam się 

dcmyśleć.

ADWOKAT

D r  H e n r y k  Zimstbaum
prowadzi kancelarję adwokacką 

w Krakow ie przy ul. Oirodzklej 3ń  
Telefou 1 6 8 -5 8

G IE Ł D A  K R A K O W SK A
Kraków , 8. 8. 1932. Akcje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla 

na 34.50. 4-proc. Prem. Pożyczka inw estycyjna 94. 
4-proc. Prem . Pożyczka dolarowa 47.50.

Zebranie giełdowe zaznaczyło w dalszym ciągu 
mała chęć do pracy. Papiery bankowe i handlowe 
w zastoju. Z przemysłowych poszukiwano Chodo 
rowa przy braku m aterjalu. Robiono jedynie 
z papierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. in­
westycyjną, 4-proc. Prem. Poż. dolarową i 3-proc. 
Pożyczką Budowlaną po kursach ustalonych nie­
co słabiej. Obroty naogól małe.

Na pogiełdziu zastój w obrotach.
W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie za­
notowano. Popyt nieco silniejszy przy na ogół 
dostatecznej podaży. W Krakow ie dolar gotów- 
kwoy 8.88— S.J0 i pół, czeki bankowo 8.90—8.92 x 
pół. Kursa orjentacyjne: Fnut szteHing 30.70—31
słabiej. Frank szw ajcarski 173.70—174.20. Macka 
niemiecka 211—212.50.

Z G IE ŁD Y  P IE N IĘ Ż N E J W  K R A K O W IE
M inisterstw o skarbu zezwoliło na oficjalne 

notowanie i zamieszczanie w cedule uizędowej 
Giełdy pieniężnej w Krakow ie — kursów dzien­
nych obligacyj następujących pożyczek państwo­
wych. 3-proc Prem. poż. budowlana S e r ja  I., 
4-proc. Prem. poż. dolarowa Serja  II I . Obligacje 
4-proc. PożyczKi inw estycyjnej są notowane na 
giełdzie na podstawie zezwolenia m inisterstw a 
skarbu, udzielonego w r. 1929.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a, 8. 8. PAT. A kcje: Bank Polski 70, 

Lilpop 11, tend. utrzymana. Pożyczki: 3-proc. bu­
dowlana 34 i pół, 4-proc. inw estycyjna 94 i poł, 
4-Droc. inw estycyjna seryjna 103 i  pół, 5-proc. Kon 
w ersyjna 36 i jedna czw., 36, 4-proc. dolarowa 
■ł8 i pół, 48.60, 7-proc. stabilizacyjna 48.13, 49.75, 
48.40, 52 i pół setki. L isty  zast. BGK. bez zmiany, 
tend. dla pożyczek niejednolita, dla listów  prze­
ważnie słabsza.

Dewizy. B elg ja  123.80, 124.11, 123.49, Bukareszt
5.34, 5.37, 5.31, Londyn 30.85, 30.82/31, 30.68, No­
wy Jo rk  8.923, 4 943 8.903, telegr. 8.928, 8.948, 
8.908, Paryż 34.94, 35.03, 34.85, P raga 26.40, 26.46,
26.34, Szw ajcarja  173.80, 173.85, 174.26, 173.40, Wło 
cby 45.40, 45.62, 45.18, B erlin  w obr. nieofic. 212 
i jedna czw., tend. przeważnie słabsza.

G IE Ł D A  PO Z N A N SK a

Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 8. 1932.
Ceny orjentacyjne: pszenica 20 i pół do 21 i pół, 
owies nowy 15—15 i pół, mąka pszenna 65-proc. 
36—38. Ogólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  Z U R Y C H SK A
Zurych, 8. 8 PAT. Paryż 20,11 i jedne czw., 

Londyn 17.73, Nowy Jo rk  5.13 i pięć ósmych, Bel­
g ja  71.25, W łochy 26.22, Berlin 22.15, P raga 15.20 
W arszaw a 57.60, Bukareszt 3.05.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 8. 8. PAT. W aluty i dewizy: Berliu

108.80—169.80, Budapeszt 124.295, Londyn 24.63— 
24.85, Nowy Jo rk  709.20— 713 20, Paryż 27.77— 
27.93, P raga 20.93 i pół do 21.10 i pół, W arszawa 
79.31—79.79, Zurych 138.20—139, Amerykańksle 
706.50—712.50, Niemieckie 168.20—169.40, Francu­
skie 27.05-27.85, W łoskie 37.06—37.34, Polskie 
79.15—79.75, Rumuńskie 4.24—4.28, Szw ajcarskie 
137.70-138.90.

Papiery w artościow e: Losy Tureckie 13.40, Ga­
lic ja  10 i pól, Alpiny 8.35.

POŻYCZKI P O L SK IE  W NOWYM JO R K U
Nowy Jo rk , 6. S. Dillonowska nicnotowana. Sla 

bilizacyjna 47.375. Dolarowa nicnotowana. W ar­
szawska 36.25. Ś ląska nicnotowana.

Lekarz. — Wobec tego -adzę panu udać *ię do 
i  w eterynarza, on staw ia djagnęzę bez pytań.
» (Jttdge)



KRONIKA TARNOWSKA
— UROCZYSTOŚCI HERZLOWSKIE. W 28-mą 

Toiaznicę śmierci Teodora Hcrzla odbyło się w No­
wej Synagodze nabożeństwo żałobne przy tłumnym 
udziale ludności żydowskiej. Nabożeństwo odprawił 
nadkaiitor p. Kamieniecki. Okolicznościowe przemó­
wienie poświęcono pamięci Wodiza wygłosił tow. J . 
Neiger. Nadkantor Kamieniecki odmówił następnie 
E jl Maiej Rachmim. Odśpiewaniem Hatikwy przez 
chór Nowe] Synagogi zakończono nabożeństwo. — 
Staraniem Związku Młodzieży Bnei-SIan odbyła się 
w iokaiht Organizacji Sionisty&znej uroczysta akade­
mia Herzlowska. Akademię zagaił tow. dr. Chomet. 
Piękną deklamację wygłosiła p. Wegżanka. Postać 
Todoia Herzła nakreślił w dluższem przemówieniu 
tow. dr. Sohenkel. Akademia wypadła pod każdym 
względem imponująco.

Z BAGIEN KA KAHALNEGO. Na posiedzeniu 
zarządu kahału uchwalono wyasygnować C00 zł 
tytułem jednorazowego stypendjum dla p. Mechla 
Hołlaendra, syna członka zarządu p. Salom ona 
Iiollaendra, celem uzupełnienia studjów talmudy- 
cznych. Uchwała ta spotkała się z powszechnem 
potępieniem wśród ca łe j ludności żydowskiej, któ 
ra  ostro protestuje przeciwko niesłychanie lek­
komyślnemu m arnotraw ieniu grosza publicznego 

.przez obecny kom isarjat kahalny.
U ZYSK A N IE PO ŻYCZK I P R Z E Z  MIASTO. Po 

.licznych staraniach uzyskał p. kom isarz M arszal­
kowi cz w Banku Komunalnym w W arszaw ie po­
tyczkę dla m iasta w kw ocie zł 35.000.

SKŁA D  K O M ISJI SZACUN KO W EJ. Do komi­
s ji  szacunkowej dla dokonania wym iarów podat­
kowych dla nieruchomości oraz placów niezabu­
dowanych zostali wybrani pp. Komusiński, K ar- 
gol i  Englaender.

U P IĘ K SZ E N IE  M IASTA. Staraniem  Budow- 
nictw a M iejskiego odbywają się prace, zmierza­
ją ce  do nadania naszemu miastu pięknego w yglą­
d u  przez rozszerzanie trotuarów , regulację Je- 
sdni ozdabianie ulic i  placów skw eram i i  kw ie­
tnikami, zasadzanie drzew itp. Na ul. Goldhamera 
Umieszczono na plantach huśtawki i basen dla 
azieci.
! NIEM CY D Z IS IE JS Z E . Staraniem  TU R-u wy­
g łosił p. Immannel Birnbaum  z W rocław ia w ję ­
zyku niemieckim bardzo ciekaw y referat n. t. 
„Niemcy dzisiejsze". R eferent nakreślił obecną 
sytuację polityczną w Niemczech oraz zobrazo­
w a ł w alkę, ja k ą  toczy socjalizm  niemiecki z tam­
te jszą reakcją.

Z LIK W ID O W A N IE ST R A JK U  W ŁOSKIEGO. 
T rw a jący  od trzech tygodni stra jk  w łoski w  fa ­
bryce konfekcji W urzla & D aara został zakończo 
ny. S tra jk  wybuchł na tle wydalenia 85 robot­
ników i  przyjęcia w ich m iejsce innych, sto ją­
cych poza obrębem związków zawodowych. Fo  
dłuższych pertraktacjach zostali wszyscy wyda­
leni robotnicy z powrotem przyjęci do pracy 
z nieznaczną obniżką płac.

USZKODZENIE SAm OiX)TU. Sam olot aeroklu­
bu śląskiego w raca jący  z „Św ięta Morza** pilo­
towany przez A. Kasperow skiego i obserw atora 
A. Gawędę z Katow ic, w ylądow ał w Gumniskach. 
Przy ponownem startow aniu nległ aparat silne­
mu uszkodzeniiu, przyczem lotnik został lekko 
ranny w czoło. Poniew aż sam olot nie nadawał 
się w ięcej do lotu, został rozebrany i odesłany 
do Katowic.

U JĘ C IE  SPRA W CY OHYDNEGO NAPADU W  
BOGUMIŁOWICACH. Przed kilku dniami miał 
m iejsce w Bogumiło w icach napad na dom Tide- 
rów, o czem „N. Dz.“ obszernie doniósł. P olicja  
przeprowadziła energiczne 'cidztwo, w wyniku 
którego zaaresztow ała Samuela Motla B itterfelda 
z Nowego Targu, zatrudnionego w domu Tiderów  
w charakterze nauczyciela Talmudu. Bitterfeld 
nosił się jnż od kilku dni z zbrodniczemi zamia­
rami wobec swych chlebodawców. Siekierę zna­
leziono ukrytą w jego mieszkaniu pod łóżkiem. 
Zbrodniarza odstawiono do więzienia w W ojni­
czu. Bitterfeld  zostanie postawiony przed sąd do­
raźny w Krakow ie. Stan Sch’aegerów  przebywa­
jących w szpitalu powszechnym w Tarnow ie, Jest 
nadśl bardzo groźny.

SAM OBÓJSTW O RZEŻN IKA . Przebyw ający 
w szpitalu powszechnym 27-letui Edward Ratow - 
sfci, z zawodu masarz, rzucił się z okna pierwsze 
go piętra na bruk, ponosząc śm ierć na miejscu. 
Przyczyną sam obójstw a była nieuleczalna choro­
ba weneryczna.

fM lE R Ć  OD PIORUNA, W czasie powrotu z *-0 
bót polnych zoslała w czasie burzy śm iertelnie 
raniona piorunem Anna H araf z Jastrzęb i k. T a r ­
nowa. Siostra je j K arolina, która Annie w dro­
dze tow arzyszyła, uległa lekkiemu poranieniu.

(T e le fo n e m  od naszego k o r e s p o n d e n t)

Krwawa tragedia rodzinna
Świętochłowice. 8. 8- (K) Na teronie dworca kole 

jowego rozegrała się dziś krwawa tragedia rodzin­
na* Na posterunek policja państwowej w Szarleju 
wpadł dzaś około godz. 8 rano jakiś mocno zdener­
wowany jegomość, który zawołał: Zarżnąłem moją 
żonę! — przyczem rzucił na stół zakrwawioną bnzy 
twę. Jednocześnie zaalarmowano' policję wieścią, iż 
na dworcu leży kobieta w kałuży kirwi. Przybyłej 
natychmiast na miejsce policji przedstawił się okrop 
ny widok. Na ziemi leżała jakaś niewiasta z głęboką 
raną na szyji, z której sączyła się obficie krew. Ko­
bietę zabrano natychmiast do szpitala w Szarłcjn, 
gdzie poddano ją  natychmiastowej operacji. Stan icj 
jest jednak bardzo groźny. Jak  ustaliło pierwsze 
dodhodizienie policyjne, zajście to  rozegrało się na 
tle niesnasek Todzinnyeli. Sprawcą tego cayiui jest 
niejaki Teodor Kaszub a z Wielkich Piekar, pow. 
Świętochłowice, ofiarą zaś jest jego żona Adelajda. 
Kaszatbowa opuściła męża i zamieszkała u rodziców 
w SzaTlejt1,  Krytycznego dnia przybył do niej mąż i 
zażądał od niej powrotu do domu. Gdy spotkał się 
ze stanowczą odmową, rzucił się na nią S podciął 
jej gardło brzytwą. Kasizubę aresztowano. Docho­
dzenie trw a.

Wybuch eteru
Katowice. 8. 8. (K) Mieszkańcy wsi Gorzyce zo­

stali zaalarmowani nagle silną detonacją, jednocze­
śnie z okien domu Watowa Kaśnego zaczęła wyla­
tywać z brzękiem stłuazone szybły. Na miejsce 
przybyły władze śledcze, które wiszozęły dochodze­
nie. Jak  się okazało, wybuch nastąpił wskutek ma­
nipulacji eterem, który Kwaśny nabył w nielegalny 
sposób, W mieszkaniu Kwaśnego znajdowało się 
wówczas jeszcze 5 osób. Podczas manipulowania 
tym eterem, flaszka stłukła się koło pieca. Unoszące 
się gazy zajpałily się wywołując wspomnianą eks-

pkizję. wskutek której odniosło kilka osób cięiilde o- 
parzenla. Ranuycli zaopatrzył na miejscu miejsco­
wy lekarz Dubiel, po ozem odwieziono ich do szpita­
la w Wodzisławiu. Niezależnie od tego Kwaśny bę­
dzie odpowiadał przed sądem za nieieigaln przecho­
wanie eteru. Dodać należy, iż w okolicach tych uży; , 
warnie eteru zamiast napojów alko holowych je s t 
bardizo rozpowszechnione.

Wielka defraudacja
Katowice. 8. 8 . (K) Przed kilku dniami zaikt na­

gle bez śladu b. asystent kopalni „W ojek" Wfctoto
Hanus, zamieszkały w Katowicach parzy nl. Mikołaj 
skiej 127. Wobec tego, iż Hanus byt również kasje* 
rem Urzędniczego Funduszu kopalni prtzeprowadło- 
no dokładną rewizję ksiąg. F-dama te dały niespo­
dziewane rezultaty. Okaiza! ę bowiem, iż Hanus . 
przywłaszczył sobie z kasy przeszło 50.000 zł. De- 
fraudacyi Hanus dokonywał systematycznie od roku 
1926. Uszło mu to bezkarnie dzięki cpiesizałośi kotnł 
s j  rewizyjnej. Policja wszczęła natychmiast poszu­
kiwania za zbiegiem, w wyniku których został ujęty 
i oddany do dyspozycji sędziego śledczego w Kato­
wicach.

Aresztowanie defraudanta
Sosnowiec* 8. 8. (K) W  swoim czasie donosiluś-s  

my o ucieczce znanego hurtownika trzody chlewne) 
Jana Niewiarowskiego ze Sosnowica, który przy­
właszczył sobie przeszło 600.000 zł* na szkodę bU*. 

kiu.nasóu kupców sosnowieckich. Ogólnie istniało ) 
mniemanie, iż Niewiarowski uciekł zagranicę- Policja - 
śledcza w Sosnowcu otrzymała atoli poufną wl« 
domość, iż NiewiaTorwskj ukrywa się w Sosnowcu 
u pewnego inżyniera. Gdy policja przybyła do mie­
szkania inżyniera. Niewiarowski usiłował zbiec. W i- 

[ dząc, iż dom jest zewsząd otoczony sair się oddał 
. w ręce policji. Aresztowanie lego wywołało wielkie
I poruszenie.— — — — ■ n ^ g g a s B i )

Zamach bombowy na synagoga

Na za jęciu  w idzim y sy n ag og ę  w K iionji, n a  k tórą dokonano

KRONiKA RZESZOWSKA
NOWY TYGODNIK RZESZOW SKI —  „WOLNY 

G ŁO S". Dnia 1 sierpnia br. opuścił prasę nowy ty­
godnik rzeszowski „Wolny Glos", którego redakcja 
zapowiedziała, że narazie w czas.e feTyj ukazywać 
się będzie (nowy tygodnik — a już ma ferie !?) co 
dwa tygodnie, a od wrześma lub października br* ka­
żdego tygodnia* Ow tygodnik mieni się być bezpaT 
tyjnym. a redaktorem odpowiedzialnym jest niezna­
ny szerszemu ogółowi akademik Jan Opaliński. W  
kronice znajduje się notatka o  spoczynku niedziel­
nym, rzekomo naruszonym przez Żydów, których 
postulaty mają być uwzględnione przez Rząd. Autor 
notatki bije na aJarm. by nie dopuścić do usunięcia 
spoczynku niedzielnego, co równałoby się naruszeniu 
uczuć reidgijnycih społeczeństwa katolickiego. A wiec 
taksaeno. Jak napisano kiedyś w endeckim tygodniku 
„Ziemia Rzeszowska", drukowanym w endeckiej 
..Drukarni Udziałowej", gdzie drukuje się też „Wol 

! ny Głos". Te wszystkie okoliczności muszą wyklu- 
I czyć bezpartyjność „Wolnego Głosu", który z pew- 
i m fetn nie fest... bez Dartfl. Kto wie. czy nie fest I r

kąś tylną strażą „Ziemi Rzeszowskiej*' na„. wszel­
ki wypadek. Ostrożność nie zawadzi...

DLA „GAZETY R ZESZO W SK IEJ", ORGANU 
B JB .W J? — KOMUNIŚCI — TO ŻYDZI. W  ostatnim 
numerze „Oaz- Rzesz.** znajdiuje się wzmianka o 
nieudałe] demonstracji komunistów — w nawiasie 
(Żydów)- Owa demonstracja miała mieć maejsce w 
ubiegły piątek 1 sierpnia br. Nie wiemy nic o takiej 
demomstraji komunistów (Żydów). Wiemy tylko, że 
w ubiegły piątek 29 lipca br. (a nie 1 slenpnia br.) 
miało miejsce zbiegowisko na targowicy, spowodo­
wane pizez lewicowych chłopów z okolicznych wsi* 
które zlikwidowała policja doraźnemi zarządzenia­
mi: „Demonstracja komunistów (Żydów) w ubiegły 
piątek 1 sierpnia br." jest taksamo zgodna z prawdą, 
jak prawdą jest. że w ubiegły piątek był 1 sierpnia.

W YSTĘP JONASA TURKOWA I DJANY BLU -
MENFELD. Zgodnie z zapowiedzią odbył się w  Du 
mu Ludowym im. A, Tannebauma jedyny występ ze­
społu J  Turkowa 1 Diany Blumenfeld. który odegrał 
3-aktową sztukę z życia Chin „Perła z Szanghaju*1 
Waksmama. Gra znakomitej pary artystów, jak i dał 
szych dwóch współpracowników bardzo się podo­
bała-



Żydówka w przesz!
Z n a n y  f e l i e t o n i s t a ,  ż y d o w s k i  Dr. O i ‘Lo 

Abeles wygłosił n i e d a w n o  w W i c d n i n  
o d i c e y t  n a  p o w y ż s z y  t e m a t .  Z  o d c z y t u  
t e g o  zani)icsiz. 'czainiy p o n i ż e j  s t r e s z c z a n i e .

Ze s ta ry ch , pożółk łych  fo lian ló w  k ro n ik  
Ik lasztornych , ze zm u rszalycli, pyłem  w ieków  
p o k ry ty ch  aktów  arch iw ó w  W ied n ia , P rag i i 
Krakowa, z m roków  zap o m n ien ia , w yd obył 
D r, O tto  A beles cudow ne, anon im ow e sy lw et­
k i k o b ie t żyd ow skich , n iezw y k ły ch  w sw ym  
H eroizm ie, o fia rn o śc i i m iło śc i. P o stac ie  ta k  
Ddiegłe w ieK am i, ta k  obce otoczeniem , w y ch o ­
waniem, k u ltu rą , a  je d n a k  la k  b lisk ie  nam  tą  
cecL* p raw d ziw ej ży d ow sk ie j k o b ie ty  w szy st- 
Ikich w ieków  i k ra jó w : w ie lk iem  sercem  i un ii 
iłow aniem  głębokiem  rod ziny  i narod u . I oto 
fw ykw ita  przed n aszem i zd um ionem i oczym a, 
|w całej sw e j h e ro icz n e j w ie lk o ści, p ięk n a  po­
stać k o b ie ty  b ez im ie n ia  i n azw isk a , żony b o - 
igatego reb  S a m u ela  z E n z  w  A u s tr ji. Gdy w 
(połowie 15-go w ieku  w szy stk ich  Ż ydów  ow e- 
(go m iasteczk a  spędzono do W ied n ia , b y  tam  
jiwśród k atu szy  i to rtu r zeznali, gdzie m a ją  
(ukryte p ien iąd ze, p otrzebne do prow ad zenia 
(w ojen k sięciu  A lb rech tow i, i gdy je d y n y m  r a -  
[tunkiem od ty ch  m ąk  b y ło  p rz e jśc ie  n a  ch rze­
ścijaństw u, ta  w ielk od u szna k o b ie ta  w idząc, 
[że n iek tó rzy  w sp ółw yznaw cy s ła b si d uchem  
[ulegli te j p oku sie , w obec w szy stk ich  z e b ra ­
n ych  zry w a z głow y w elon i coraz c ia śn ie j i 
(C iaśniej z a c isk a ją c  go dokoła d u m n ej sw e j 
[szy ji, pad a m a rtw a  n a  ziem ię. P o p e łn iła  n a j­
c ię ż sz ą  zbrodnię, ja k ą  w ierzący  Żyd popełn ić 
m oże, życie  sw e św ięte  d ane od B og a  i do N ie­
go n a leżące , sam a  p rzerw ała . O fia rę  poniosła  
'n a jw ięk szą , sam a  zb aw ien ia  się  w yrzekła , b y  
(w strząsnąć su m ien iem  w spółw yznaw ców , b y  
['dusze ich  o ca lić  —  u ch ro n ić  od p rz e jśc ia  n a  
llono K o ścio ła .
! I sn u je  się  korow ód n iezn an y ch  n am  b liż e j,
• cz a ru ją cy ch  w  sw e j p rostocie  i w ielko ści k o ­
b ie t.

O to ja k a ś  ży d ó w k a  z P ra g i (z czasów  w o j­
n y  3 0 - le tn ie j)  p isze bezpośred nio po pogrom ie 

(list do sw ego m ęża, p rzeb y w ająceg o  w e W ie -  
(dniu: „ W ir  siud  h a r t  gestand en ‘‘ (b a r t  am  T o  
de —  rozum ie się ). M ieszk a ją  w  p iw n icy , bo 

(jeszcze się  n ie  uspokoiło , zim no, głód im  do­
kucza, n ie  w iedzą, to  ich  czeka ju tro . B a ż o  
poginęło, dużo je s t  ra n n y ch . A le to w szystko 

;’n ic ! —  ty lk o  jed n o  ją  boli n a jb a rd z ie j i gnębi 
n a jg łę b ie j, d laczego on, ten  u m iłow an y  m ąż 
|tj n ie  p isze od dłuższego czasu. Ja k ż e  to po­

ją ć ?  J a k  zn ieść  tę  n iep ew ność? J a k  śc icrp ie ć  
ten  ból, że od n iego n iem a  w ieści żad n e j?  L is t  
w s w e j cu d o w n ej, w z ru sz a ją ce j p rostocie , w 
sw y m  liry z m ie  szczerym , godzien sta n ą ć  obok 
.n a jp ię k n ie jsz y ch  listó w  m iło sn y ch  lite ra tu ry  
św ia to w e j: listó w  Jo a n n y  D ‘A leo forad o czy 
E liz a b e th  B a rre tt-B ro w n in g . 

i Ja k ż e  obui zony je s t  w y tw orn y  b aron  v. A L e- 
le, gdy proszony na. pożegnalną ucztę przez 

[bogatą rodzinę żydow ską w e W ied n iu , k tó ra  
ju tr o  n a  m ocy  rozkazu m a w raz z w szy stk im i 
w sp ółw yznaw cam i udać się  n a  tu łaczk ę —  gdy 
rad zi j e j  życz liw ie  zap ew nić sobie b ezp ieczeń ­
stw o ży cia , sp okó j, w ygody i w ysok ie  dosto­
je ń s tw a  przez w yrzeczen ie  Się w ia ry  sw e j.
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Wyniki „Marszu Szlakiem 
Kadrówki"

K ielce , 8. 8. P A T . W  p onied ziałek , d n ia  8 
s ie rp n ia  został zakończony w K ie lca ch  I X - ty  
m arsz  S z lak iem  K ad ró w k i. Na m ecie  zebrały  
się  tłu m y  p u bliczn o ści, k tó ra  u tw orzy ła  szp a­
le r  po obu s tro n ach  u licy  3 M a ja . W  lożah 
z a ję li  m ie js c a  p rzed staw icie le  w ładz p ań stw o­
wych z w icew ojew od ą B ra tk o w sk im  na czele 
i p rzed staw icie le  w ładz w o jsk o w y ch . O godz. 
9 2 2  przybyła n a  m etę  p ierw sza  d ru żyn a 30 p. 
p. Warszawy, pocrem  k o le jn o  p rzy b y w ały  dru 
źyny następne. W  k la s y f ik a c ji  d rużyn b io rą ­
cych udział w m arszu  w  K ategorji drużyn w o j 
skowych pierw sze m ie js ce  z a ją ł  30 pp. W a r ­
szawa, u zy sk u jąc  540  ptk, 2 )  S tra ż  G ran iczn a 
517,5 p u nktów , 3 )  16 pp. T a rn ó w  498.25 pkt. 
4) 4 pp. leg. K ie lce  486 pkt, w k a te g o r ji  dru-

iści I iergiźniE^ości
sp otyka się z stanow czą odm ow ą w szy stk ich  
trzech kob iet m a tk i i j e j  córek , k tó re  m u  o - 
ś--viadczają, żc w olą zn ieść  to rtu ry , katu sze i 
śm ierć  n iż p orzu cić w ia ry  o jców  sw oich .

A ow a sław n a ju ż  dziś G liiek el von H am eln , 
k o b ieta  żyd ow ska 17-go w ieku , k tó re j p am ię­
tn ik i przed n iew ielu  la ty  od nalezione, s ta n o ­
w iły  se n sa c ję  w lite ra tu rz e  św ia to w ej. Co za  
dzielna, en erg iczn a  kup cow a, ja k a  o fia rn a  żo­
n a  i m atk a , co za  rozum  i gen iu sz k ie ru je  tą  
k ob ietą , k tó ra  prow adzi rozległe in te resa , z a ­
w ia d u je  ca łą  g m in ą  żyd ow ską, a  rów nocze­
śn ie  je s t  id ea ln ą  m a tk ą  i w y ch o w aw czy n ią  

ca łe j p le jad y  d zieci!
Ja k i b a je czn y  sw o isty  hum or p rz y  c a łe j po­

w ad ze i roztropności, ro z b ra ja ją ca  n a iw n o ść i 
spryt n iez w y k ły ! O to co w  sw ym  pam iętniku 
p isze ta gen jalna k o b ie ta : P ra cu je  od św itu  do 
'P to ie j n o cy , jeźd zi, s ta ra  się, zab ieg a  na w czel 
kie s tro n y  i sposoby, b y  u ciu łać ja k iś  g ro sz  na 
staro ść , lecz  nie dla m ajątku sam ego, lecz  b y  na 
s ta ro ść  nie s tać  się c iężarem  s y y c h  dzifeci b o  
m oże k tó reś  z  nich n ie oad aiooy  je j cz c i n a leż­
n e j i pow ażania i zach o w ało  się  w o b e c  n ie j n ie 
tak, ja k  pow inno, a  tem sam em  n a ia z iło  na 
szw ank zoaw ien ie  duszy sw ej- I on a  m iałaby* 
s tać  s ; ę  p rzy czy n ą , że  k tó reś z  nich zbru kało  
sw ą duszę niską m yślą, c z y  czynem  —  nie —  
n igd yby tęgo n ie  zn io s ła ! W ię c  n ie  o n ią tu 
chodzi, o je j godność, cz y  poniżenie, le cz  o n a j­
w y ższe  d ob ra  e tyczn e , o czy sto ść  d uszy i god­
n o ść  charakteru  je j dzieci.

Ja k ż e  c iek aw ie  przed staw ia się  nam  o w a  ż y  
w iolo w a, rubaszna B u b e  M achele z K rakow a, 
w łaśc ic ie lk a  jad łod ajn i, k tó ra  ch łop có w  bied­
nych  o głodzie i ch łod zie do je sz iw y  rankiem  
spieszących , z g a rn ia ła  do sw e j izby , tam  ich 
k arm iła  i poiła, by  ja k  się tłu m aczyła , p rzy  
św ięte j m odlitw ie n ie  m yśleli o jedzeniu. O na 
to b y ła  opdekunką z łod zie jaszk ów  nędznych, 
najlepszym  d etektyw em  ich tropiącym , a zara­
zem  ich najlepszym  sęd zią  i obrońcą- G dy k tó­
ry ś  z  tych  biedaków  coś ukradł jakiem uś pa- 
try c ju szo w i żydow skiem u, do niej się  z w ra ca ­
no. O na zn ała  ich gw arę i przytułki, —  je j w y­
zn aw ali or.i sw e spraw ki i ona b y ła  tu pośredni 
czką, k tóra w ła śc ic ie lo w i z w ra c a ła  jeg o  w ła ­
sność, w zam ian za to b iorąc okup dla sw y ch  Lie 
daków-

A w końcu kobieta żyd ow ska naszych  cza ­
sów  na jlep sza  z n a jlep szych , czcigod na H enrie- 
ta Szold- O na stw o rzy ła  Kadas.se dla P a le s ty ­
ny. ona p o zy sk ała  ca le  zastęp y  kobiet a m e ry ­
kańskich dla idei p alestyń sk ie j, o n a  p raco w ała  
i p racu je  n iezm ord ow anie dla narodu sw ego  i 
ziemi sw ej. G dy przed kilku la ty  zasiad ała  w  
n a jw y ż sz e j instancji narodu naszego- w  E g z e ­
k u ty w ie  .Tewfeih A gegncy i gdy to cz y ły  się 
o b rad y  w n a jży w o tn ie jszy ch  k w estjach  bytu 
naszego —  je j oddano przew od nictw o obrad . I 
ta 70-letnia staru szka, od  8-e j w ieczó r do 8-e j 
rano riezm ęazo n a przew od niczyła zebraniu  i 
napraw dę godnym  je j b y ł ów  hołd. do k tórego 
w ezw ał Sokołow  w ó w czas zebray n ch . by jed ­
ną minutę w  m ilczeniu w sz y scy  stanęli i korn ie 
pochylili czoło  przed tą k o fretą  żyd ow ską, któ 
ra jest sym bolem  w szystk iego , co  w ielk ie, szła 
ćhetoe w kob iecie  ży d ow sk ie j w szytk ich  w ie ­
ków-

w — — r — w — — — — — l i

żyn P W  starszych  1) Z S  W a rsz a w a -P o w ą z k i, 
536,75 pkt, 2 )  Ż S  O rlęta  K rak ó w  508  pkt, 3) 
Z S  P io trk ó w  498 i pół pkt. 4 ) Z S  S u ch a  498 
pkt. 5 ) Z S  P rzem y śl 492,5, w k a te g o r ji drużyn 
.P W  m łod szych  1) Z S P ozn ań  266.5 pkt, 2 )  ZS 
W iln o  256,25 pkt. 3 ) Z S  Sk arży sk o  252  pkt, 
4 ) Z S  S ied lce  249.5 pkt. 5 )  Z S K ra sn y sta w  236 
pkt. oza konku rsem  drużyn a Z S L u b lin , zde­
k om p letow an a n a  d rugim  etap ie, u zy sk ała  na  
3 etap ie  n a jle p sz y  czas, lepszy n aw et od d ru ­
żyn w o jsk o w y ch , k tó ry  w y n o sił 4 godz. 22 m i­
n u t i 58 sekund.

Boliwia pragnie dostępu 
do morza

L ond yn, P A 'l . Je d e n  z w yższych  u rzęd n i­
ków p oselstw a b o liw ijsk ieg o  w  w yw iad zie z 
przedstawicielem Agencji Reutera oświadczył:

_  ..NOWY DZIENNIK** śred a 10- VIII. 1932 SŁr. 11

Prof. PiCEard leci w sfratosferę
Bem . 8* 8- PA T Lot w stramsferę prof. 

Piccarda odbędze się z końcem przyszłego ty­
godnia. i

■ i V.: ; • *  Mt ■ fc f

P o  u k o ń czen it o sta teczn y ch  przygotow ał'* 
i p lanów  p ro feso r P icca rd  w to w arzystw ie  
sw ego a sy s te n ta  C osy na zam k n ie  się  ponow ­
n ie  w  gondoli k u lis te j a lu m in jo w e j gondoli 
sw ego b alon u , b y  w y lec ieć  pow tórn ie w s tra -  
to sferę , ty m  razem  celem  zbad ani i  ta je m n i­
czy ch  p ro m ien iow ań  k o sm iczn ych .

T e  c iek aw e p ro m ien io w an ia  budzą od dłuż­
szego czasu  za in tereso w an ie  uczonych  i la i­
ków .

W iadojm ą je s t  rzeczą, że p ro m ien ie  te  od­
z n a cz a ją  się  s ła b ą  p rzen ik liw o ścią  i że zatrzy  
m u je  je  c ie n k a  stosu nkow o w a rtw a  a tm o sfery  
O d kry ć ich  is tn ie n ie  i zb ad ać ich  n atu rę  m oż­
n a  ty lk o  zapom ocą n .e s ły c h a n .e  czu łych  a p a ­
ratów .

P icca rd  zam ierza  w zbić się  n a  w ysokość 
około 16,500— 17.000 m . n ad  poziom  m orza, 
m a ją c  na  ce lu  n ie  żaden rek o rd  w ysok ości, 
lecz  czyste  b a d a n ia  nau kow e

P rzew id u je  s ta r t  m ożliw ie kró tk i ce lem  prze 
dłużenia czasu  pobytu w  strato sferze- Alumi­
n iow a gondola m ieści w  sob ie  P recy zy jn e  apa­
ra ty  skonstru ow ane p rzez  sam ego (profesora- 
G ondoia użytą już niejednokrotnie w  kształcie 
kuli alum in jow ej je st z zewnątrz biała, bo jak 
u czy  te o rja  i p o k azało  doświadczenie po przed 
niego lotu, p ow ierzch nia innego koloru pochła­
n ia  m n ie jsze  lub w ięk sze  ilości promieni słone 
(Cznycb, co  pow oduje ogrzanie sie ścian ze­
w n ętrzn ych  do tego stopnia, że temperaitura, 
pom im o podw ójnych ścian  kuli, dochodziła we 
w n ętrzu  gonaoli ao  45 stopni, co u rudmało pra 
cę w  cz a s ie  ostatn iego wzlotu. Nauczony do­
św iad czen iem  p ro feso r zabiera ze sobą przybd 
r y  do lądow ania i posuwania się w  goracn. Li­
czy bow iem  n a  w ia try  północne, łetóre zaniosą] 
go praw dopodobnie w  sr/one gar

U w aża on ląd ow anie  w  góradh za bezpiecz­
niejsze, ch o ć m niej dogodne, Lo na r-Jwninacn 
zachod zi o b aw a  natrafien ia  n a  przewody e*e- 
■ktrySzne w y so k ieg o  n ap ięcia . 1

Z aop atrzy ł też sw ó j b a lo n  w małe urządzę** 
n ie  nad aw cze ra d jo w e  a la rm u ją ce , zapomocg 
którego m ógłby  podać ew en tu a ln ie  sw o je  po** 
łożenie. A p araty  te  n ie  p o w ięk sza ją  z b y tn ią  
c iężaru  gondoli, p oniew aż z asilan e  są  p-zffl! 
b a te r ję  d o sta rcz a ją cą  prąd u d la  ap aratów  do 
d ośw iadczeń, co też w y klu cza  ich  c iąg łe  uży­
c ie  ze w zględu n a  zużyw anie się  kon ieczn ej 
do d ośw iad czeń  s iły  e le k try cz n e j.

S ta rtu ją ce m u  b alon ow i tow arzyszyć będą 
d w a sam oloty , z k tó ry ch  d okonane zostaną 
z d ję c ia  k in em ato g ra ficzn e  startu .

Je d e n  z sam olotów  je s t  zaop atrzony w  u rz ą ­
d zenia do ład o w an ia  n a  po w ierzch n i w ody.

M. S.

D R O B N E  W IA D O M O ŚC I Ż Y D O W S K IE
PR Z E D STA W IC IEL E  H lSTADRUTH  NA 

K O N FE R EN C JI IM P E R JA L N E J W O TTA W IE.
Na zakończenie Histadruth Ilaowdim do Ottawy 
przybyli żydowscy działacze robotniczy z Toron­
to pp. dr. Jó zef Kaufman i J .  Hestrin celem uczest 
niczenia w obradach konferencji im perjalnej z ra­
mienia Histadruth. Załam em  obu działaczy jest 
popieranie ak cji zniesienia cel z importowanych 
do Anglji i dominjów produktów palestyńskich.

ZGON GAONA Z MADY. W  88 roku życia 
zmarł słynny gaon z Mady (W ęgry) rabin Mord> 
chaj W inkler. Przez kilkadziesiąt lat gaon z Mady 
był kierownikiem słynnego jeszybota w Hedjalla- 
Mada i uchodził za najwybitniejszego przedstawi­
ciela ortodoksji w ęgierskiej.

Je d y n ą  rzeczą, ja k ie j  p rag n iem y  je s t  u zy sk a­
n ie  dostępu do m orza. D latego też zgod ziliśm y 
się  na o lrzy m an ię  portu na  rzece P a ra g w a j w 
od ległości 200 Km od A ssom ption , je s t  n a to ­
m ia st zupełnie o b o jetn em , czy P a ra g w a j za ­
trzy m a część obszarów  p ro w in c ji G ran  C haco, 
z a jm o w a n e j obecn ie  przez w o jsk a  boM w ijskie 
W  ten  sposób raz  n a  zaw sze k o n flik t b o łiw ij 
s ko paragwajski zostałby zlikwidowany.
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WOLNE POSADY

WARSZAWSKA fabry­
ka konserw poszukuje 
majstra, obeznanego z 
wyrobem marynat ryb­
nych. Oferty: Międzyna 
rodowe Biuro Ogłoszeń, 
Warsawa. Senatorska 29 

227kr

POTRZEBNA inteligen- 
tma panna do 2-ga więk­
szych dzieci. Zgłoszenia: 
Dietiowska 5, drzwi 7.

92g

UCZEŃ Państw. Semin. 
Naucz. ReL Mojż. (W ar­
szawa) przygotowuje dn 
t«goż Semin. w Krakowie 
przy‘ma e  lekcje w zakre 
sie szkoły powszecjjneJ 
Języka hebrajskiego. •— 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Pomoc" 

i l  Z

ZDROJOWISKA

DR JOZEF SCBKElBŁR 
SZCZAWNICA, ordynuje 
lak zwyjcje. W łasny r»- 
blnet 0’ektroterm js W ła­
sne nowoczesne fahalato- 
ijm n. Leczenie astmy 
katana dróg ooa echo­
wych. 2g

RABKA. znany pensjonat 
Stardhowej JPoTanek“ 
poleca pokoje z wykwin- 
toem utrzymaniem. Star 
sl o z ł dzieci 5 zł. s9kr

SPRZEDAŻ

DYWANY rccEiic. kilimy 
„DYWAN" Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 116-09. 121 m

LATARKI
elektryczne
p o le c a  p o  c e n a c h  z n tż o n y c h

NATAN FRENK
Kraków, ulica Meiselsa 5

ROŻNE

DAM 500—600 dolarow 
na I. hipotekę, a za pro­
cent żądam mieszkanki, 
składającego się z jedne­
go pokoju i krahni, oraz 
sklepu. Zgłoszenia pod 
„I. hipofeica“ do Adm. 
„N. Dzreranika". 259kr

OBIADY smaczne, zdTO- 
we, wuohr.a domowa ry ­
tualna, po Zł. 1*20 — Sta­
rowiślna 12, lewa oficy­
na, m. 18. 44

MLECZARNIA i delika­
tesy, dobrze prosperują­
ce, oddam. Wiadomość u 
p. Fallmama. Stradom 18.

93g

WYCHOWAWCZYNI In
teligesitna. kochająca dzie 
ci, poszukuje posady do 
1 hub 2 dzieci. Także na 
wyjazd. Zgłoszenia pod 
„O. H.‘‘ do Admin. „Now. 
Dziennika". 75g

WYDAJE SIE  smaczne 
obiady domowe po zni­
żonej cenie: ni Dietlow­
ska 111 ,1. piętro, drzwi 7.

I Przetargi publiczna i
10 Okręgowy Urząd Budownictwa w Przemyślu

ni. Mickiewicza 44, ogłasza przetarg nieograniczonyil:
])  Budowę piekarni sucharów w Jarosławiu —

termin otwarcia ofert dnia 16 sienpmia 1932 r., godai- 
na 9-ta.

2) Wykonanie centralnego ogrzewania w bud. ba­
on 4 p. p. Leg. Kielce — termin otwarcia ofert dnia 
22 sierpnia 1932 r. go-dz. 9-ta.

3) Ujęcie źródeł w koszarach 22 p. a. 1- Leg. Kiel- 
e, — termin ofwajrdia ofert dnia 26 sierpnia 1932 r. 
godz. 9-ta.

Do oier.f dołączyć należy:
a) kosztorysy ofertowe w 1 egzemplarzu z cenami 

jednostko we mi i sumami ostateczne ml, wpisanemi 
cyfrowo i słowinie;

b) poświadczenie Kasy Skarbowej na złożenie wa- 
dj.iwn w wysokości 1 proc. sum oferowanych.

Ogólne i szzegóiowe warunki budowli, kosztorysy 
ślepe, przepisy o ofertach do nabycia, rysunki zaś 
do obejrzenia w referacie budowlanym 10 okręg. U-
rzędu Bud. codziennie od godziny 12— 13.

• • *

5 Okręgowy Urząd Budownictwa Wojskowego roz
pisuje przetarg nieograniczony na budowę działcwnł 
w Bielsku B i a ł e j .

Wszelkie informacje oraz druki można otrzymać 
w biurze 5 Okr. Przędli Bud. w Krakowie, plac św.
Magdaleny 2, od godz. 10-tej do 12-tej.

Wadjii.ru wynosi 3 proc. oferowanej sumy- 
Druki ofertowe w 1 egzemplarzu, w podwójnych, 

zalakowanych kopertach, opatrzonych napisem „o- 
ferta na budowę dziialowni" należy składać w 5 Okr. 
Urzędzie Bud. do dinia 17 sierpnia b. r. godzina 11-ta , 
ooczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert-

Dnia J w rześn ia  b. r. z o s ta je  o tw a rta  k o n ces jo n o ­
wana PTzez Ministerstwo W . R. i O. P.

SZKOLft MUZYCZNA
przy Ayd. Tcw. Muz.

w Krakowie, ul. Jasna 2
pod kierownictwem DR, RÓŻY ARNOLDÓWNY-

Oprócz klas fortepianu, skrzypiec, śp.ewn. wiolon­
czeli. rytmiki, tańców p.astycznych i przedmiotów 
teoretycznych, tworzy się Przedszkole muzycznc- 
dia dzseci od lat 4— 7-miu i t. zw. „Konserwatorium 
dla dzieci" od lat 7— 14-tu z nowym picgramem. 
opartym na najnowszym sposobie nauczania.

Wpisy przyjmuje i informacyj udziela sekretariat 
przed wakacjami (z powodu adaptacji lokalu) w 
szkol* .Ognisko P racy", Stolarska 15. 1. piętro, co­
dziennie od godz. 4—6-tej popołudnia. Po wakacjach 
w lokalu własnym ul. Jasna 2. parter, od dnia 22 sier 
pnia b r od godz. 10— i szej i od 3— 7-mej.

IIMSY
r? larejeslr. przez Miaisterstwa W.D.i B.F.

‘iURSY HAhDliliwE
F E I N B E R G A

KRAKÓW, LL. STAROWIŚLNA 2 8
przyjmuje się codziennie Dla osób starszych I 
dla młodzieży ortodoksyjnej osobne zespoły. —  
Dla P. T. Abiturientów oraz dlr P . T . Kupców 
skrócona nauka księgowości i przedmiotów ban 
diowycb. 22kr

Do naszych Szsn. Czytelników
w letniskach, miejscach kąnteicw y ch £ zagranicą!

NOWY DZIENNIK
|> N ABYĆ M OŻNA:

C H A B Ó W K A : K sięg. Kol. „R uch", D w o rzec 
C IĘ Ż K O  W IC fc-B O G . (koło T a m o w a ): Izrael

P la ttn er , R ynek . 
JO R D A N Ó W -M IA S T O : J .  S te m b e rg , R y n ek  
JO R D A N Ó W -M A L E JO W A : L eib  Klapholz,

P en sjo n at.
K R Y N IC A -Z D R Ó J: K sięg. Z drojow a (D eptak). 

.  .  Księg- kolej. „R u ch " (D w o­
rzec).

J a n e fta E nglender (B a z a r  
cu kiern iczy) 

» « Chaim  S d ia n z cr , trafika.
K R Z E S Z O W IC E : M. Buchsbaum , R y n ek . 
K R O ŚC IE N K O  n/D.: B . Z iegler, trafika- 
M IL Ó W K A : Jo ach im  T ob ias.
M U SZ Y N A : M. R ieg er, R yn ek .

K sięg. koiej. „R uch " (D w orzec). 
M Y Ś L E N IC E : Sam uel Fróhlich .
N O W Y  T A R G : T . T eich n er, R y n ek .

Zygm unt G ray , R y n ek . 
PO R O N IN  (koło Z akop an eg o): K sięgarn ia  kole j

„R u ch ", D w orzec- 
R A B K A : Księg- kolej. „R uch". D w o rzec. 
R A BK A  S Ł O N E : S te f. Jan o ta , B iu ro  dzienników  
R Y T R O : H. P a p er je . P en s jo n at „Espłanade". 
R Y M A N Ó W : H erm an Szponder, trafika-

Księg. kole j. „R uch" (D w orzec). 
SU C H A : K sięgarnia kolej. „R u ch ", D w o rzec. 
SZ C Z A W N IC A : M. R . Z iegler.

K sięgarn ia  Z drojow a „R uch" 
(Zakład)- 

Sab ina  B rach fe ld  (T rafik a). 
T R U S K A W IE C : K sięgarn ia  Z drojow a „R uch "

(Zakład)
Je r z y  T anne, w lla pod „ B ia ­
ły m  O rłem ".

„ K sięgarn ia Z drojow a „R uch".

W IS Ł A : K sięgarn ia  koiej. „R uch " (D w orzec). 
W IL K O W IC E -B Y S T R A : K sięg. koie j. „R uch". 
Z A K O PA N E: K sięgarn ia  P o cz to w a  (poczta) 

K sięg. kole j. „Ruch“ , D w orzec. 
G ebethner i W olff, Krupów ki. 

Z A W O JA : Jó z e f F isch er. P en sjon at 
F . Zim rm an, kiosfo.

Ż E G IE S T Ó W : K sięgarn ia  Zdrojow a
ZAGRANICĄ:

A N V E R S : L ib ra irie  „ P ro g re s", rue de Van-
nau 66 a.

B A D  P 1E ST A N Y : Hilda H erzog. Kurhotel. 
F R A N Z E N SB A D : F . Studeny.
G R A F I N B E R G : A- B łażek .
K A R L S B A D : H ans L o o s, Buchbandlung.

Leopold W eil, H aus E delw eiss. 
M arie  W ilhelm , L uth erstr. 5. 
H erm an S a ttle r , gegenu oer der 

H auptpost. 
Ja k o b  H errm an, Alte W iese  
F ra n z  G ró ssler, AUe W iese  5. 
W alth er H einisch, H aus Atlantic- 
D o b rotay  K rejza.
H einrich Sch la ffer, Am M ith lbr-u -

nen.
„ A. Thom a, M iihlbrunstr. 6.

LAZN E L U H A C O V IC E : Alois S u ry , P a p ie r-
handiung.

M a R IE N B A D : E- A. Gótz, Buchhandlung. F ilia ie
Colon a de. 

., C arl D enl:, C olonad e 3.
Erw in Sobothik 

P R A G A : E . Tausaig, V a c la v sk e  nam . 45. 
W IE D E Ń : H. Goldschm iedt I., W o llze lle  11,

o ra z  k iosk i firm y. 
„ W ien e r  Ver7ags-U nion, I. F le isch - 

m arkt 16, o ra z  k ioski firm y.

Cena pojedynczego num eru:
W K raju : 2 5  nr. W A ustrji: a u str . g r . 3 0 . W Czechosłowacji Kc 1*—

D la w szy stk ich  sta łych  prenu m eratorów  zapr ow ad ziliśm y w  cz a s ie  do 30, wrześnina b. r. 
ulgow y letni abonam ent, udziela jąc 50 proc- z  c e n y  prenum eraty . —  K ażd y p renu m erator 
m oże zam ó w ić drugi abonam ent dla sw e j ro d z in y , w y jeż d ż a ją ce j na letnislko- U Jgow y ab o ­
nam ent kosztu je  w n asze j ad m inistracji Zł. 3 ‘30, plus koszta p rzesy łk i Zł. 1, razem  ZŁ 4 ‘30

miesię cznie-

RENU MER AT A: w Krakowi n; prow acesięczn ZŁ 6*00. kwartał, ZŁ 18‘0C
w Krakowie i  odnosi en. do doms . 6 * 2 0 .  J 8 ‘60
Na prowincji a przesyłka pocztowa » . e * o o  ; • .  19‘8f
Zagranica ? przesyłka pocztowa m ► 10*00 . a 30‘«

NOWY DZIENNIK* wycbodał codzienni* takie w poTŻedTĆałkl I dni pośw a 
~ 1 " ■"1   1 --1 1 ........

OGŁOSZENIA: Foasiawa obEczefi .est 1 milimetr w jednym lamie. — Strona » 
fekśda i nad-staocn ma 3 lamy po '74 młtm. Strona za tek-tem 6 h  

mów po 37 matm — NajtrmJefeze ogłoszenie arobce I o j f j  x* 10 słów 
CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst l‘—  Nadesłane 0*75. — Za tefcszc- 

6*25. —  Drobne od słowa 0*20. Pla poszukujących pracy OTO. — Ora tu 
dje 12*50 — Za zastrzeJetf* miejsca dolicza sic 25%.

Wydawcę Z v Spółkę Wyd. . Now, Dziennik" Zygmunt H ochwat O. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm berkelhammer. 
Aedaktoi odpowiedzialny; Zygfryd U o sa  *— Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków hzw aow i i 7.  pod zarządem Maksy miljana Fela


